
KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY

p n k  założenia 1840 nr 95 (12751) ŚRODA, 15 listopada 1995 r. cena 60 ct

Algirdas Brazauskas ponagla 
do uchwalenia poprawki 

konstytucyjnej o sprzedaży 
ziemi obcokrajowcom

^ * , 1  republiki AlfiidM B n- 

y o , i icb frikcje sejmowe w
a u ie dojdą do porożu-

^ujwipnwic poprawki 47 artykułu 
t^ o g i i jeszae w roku bieżącym 
[„aniconipnyjęia.Powiedziałolym 
.ndJcyjnytB poniedziałkowym wy- 
^ncwRadiu Litewskim. Artykuł 47 

||oai, że ziemia na prawach 
^friM lay do obywateli Repub- 
ILteMkiej i państwa. Ustawowo za- 

gę j^ipncdaży, między innymi 
[tołnjowcom.

Niemniej założenia Unii Europej- 
wymągają zniesienia takich 

fointń po podpisaniu przez Litwę 
nowy o stowarzyszonym człon* 
famę v Unii Europejskiej. Ta koli- 
audmienił prezydent, stała się nad- 
*aaj itaualna.

Aljirdas Brazauskas powiedział, 
nadniae ustawy różnych państw 

traktują możliwość sprzedawa- 
Boemi obcokrajowcom. W Rumunii, 
Ahui i niektórych innych krajach 

jest surowo zabroniona, 
r *  “dziej — w Wielkiej Brytanii, 

tego prawa wcale nie ogranicza 
ąWjeaae innych państwach są te

czy inne ograniczenia.
Prezydent republiki podkreślił, że 

do czasu, nim zostanie wniesiona po­
prawka w artykule 47 Konstytucji, trud­
no liczyć na poważne inwestycje zagra­
niczne w ekonomice Litwy. Dlatego 
prezydent zachęcał do poczynienia od­
powiedniej poprawki konstytucyjnej.

Niemniej Algirdas Brazauskas 
zgodził się z propozycjami oponentów 
poprawki, że nie należy sprzedawać 
gruntów użytkowych, zakażników 
państwowych, s  także ziemi zawierają­
cej bogactwa natura lne oraz nie­
których innych w ym ienionych w 
uchwałach rządowych.

Prezydent powiedział, że w środę 
spotka się z przedstawicielami partii 
politycznych i jeszcze raz przedysku­
tują projekt poprawki konstytucyjnej. 
Algirdas Brazauskas przyznał, że wiel­
kich sprzeczności w tej kwestii między 
partiami nie dostrzega, jednak chce, by 
projekt poprawki jak najszybciej zaczął 
omawiać Sejm.

Poprawkę konstytucyjną Sejm 
uchwala, jeżeli głosują za nią conaj- 
mniej dwie trzecie posłów. Po upływie 
trzech miesięcy głosowanie należy 
powtórzyć.

Program "Baltic Sea Partenariat" zaprasza
Wczoraj w Wilnie odbyła się kon­

ferencja praaowa przedstawicieli 
Światowego Centrum Handlowego. W 
konferencji wzięli udział sekretarz 
światowego Centrum Handlowego z 
Gdyni Andrzej Eredński, koordynator 
Izabela Grugei, dyrektor oddziału w 
Wilnie Irmantas Povilaika oraz attache 
handlowy ambasady RP w  Wilnie 
Bożena Tarnowska.

Światowe Centrum Handlowe już 
od dobrych kilkunast u Ist interesuje się 
i wszelako wspiera drobnych przed­
siębiorców. W tym celu dwa razy do 
roku w różnych krajach organizowane 
są wystawy-spotkania, światowe Cen­
trum Handlowe wspólnie z Unią Euro­
pejską w 1988 r. opracowało specjalny 
program takich spotkań pod nazwą 
Partenariat, którego celem jest zrze­
szenie drobnych przedsiębiorców z 
całego świata, zapoznanie ich ze sobą, 
udzielanie im porad i wsparcia finanso­
wego. Początkowo był program Euro- 
partenariat, który obejmował kraje Eu­
ropy. W 1993 roku powstał oddzielny 
program "Baltic Sea Partenariat” obej­
mujący kraje bałtyckie. Dyrektorem te­
go programu w Wilnie jest Irmantas 
Povifauka.

Jak zaznaczył na wstępie sekretarz 
Światowego Centrum Handlowego 
Andrzej Eredński, na Zachodzie drob­
ne przedsiębiorstwa stanowią prawie 
85 proc. ogólnego przemysłu. One bo­
w iem  n ajła tw ie j p o tra f ią  s ię  
przystosować do trudnych warunków 
ekonomicznych. W nich też znajdują 
często zatrudnienie bezrobotni. To 
właśnie drobni i średni przedsiębiorcy

najczęściej potrafią dostarczyć na ry­
nek atrakcyjną i najbardziej potrzebną 
produkcję.

Przedsiębiorstwa litewskie już nie­
jednokrotnie uczestniczyły w świato­
wych wystawach-spot kaniach, ale, jak 
dotąd, tytko w roli gości. We wrześniu 
1996 roku ma się odbyć takie spotkanie 
w Potoce wOdyni. Polska będzie gospo­
darzem imprezy i po raz pierwszy jako 
przedsiębiorcy w spotkaniu wezmą 
udział Litwa, Łotwa i Estonia. Ogółem 
w imprezie będzie uczestniczyło— 200 
przedsiębiorstw: 12S z Polski i po 2S z 
krajów bałtyckich. Przedsiębiorstwa, 
które będą uczestniczyć w tym spotka­
niu, muszą wesprzeć tę imprezę finan­
sowa Jest to raczej symboliczna suma, 
bo 200 USD plus VAT. Same też 
opłacają drogę i hotel, natomiast 
wyżywienie oraz wszelkie inne wydatki 
opłaca Unia Europejska. Każde z 
państw ■— w tym również Litwa — 
biorące udział w realizacji programu 
"Baltic Sea Partenariat” powinno 
również wnieść swój wkład finansowy.

Celem wizyty na Litwę sekretarza 
Andrzeja Erecińskiego było właśnie 
uzgodn ien ie  tych w szystkich 
szczegółów z naszymi władzami: mini­
sterstw em  finansów , hsnd lu  i

przemysłu, posłami na Sejm ds 
budżetu itp. Jak twierdzi p. Andrzej 
władze litewskie z pełnym zrozumie 
niem podeszły do sprawy i 
rowały swój udział w realizacji progra 
mu.

Na pytanie dziennikarzy, według 
jakich parametrów będą typowane 
przedsiębiorstwa, które wezmą mŁrf** 
w spotkaniu w Gdyni, I. Povilaika 
powiedział, że są trzy podstawowe kry­
teria: 1) w przedsiębiorstwie nie może 
pracować więcej niż 500 osób, 2) rocz­
ny obrót nie powinien przekraczać 38 
min ecu, 3) przedsiębiorstwo powinno 
posiadać co najmniej 3-łetni staż pracy 
1 oczywiście nie może być zadłużone. 
Doboru i atestacji będzie dokonywać 
spec ja lna  kom isja ekspertów  
składająca się z przedstawicieli Unii 
Europejskiej.

Przewiduje się, że jsko goście 
przybędą do Gdyni także przedstawi­
acie z Czech, Słowacji, Węgier, Rosji i 
Norwegii Na imprezę zostali zaprosze­
ni również dziennikarze.

Julltta TRYK
NA ZDJĘCIU: (od lewej) Innan- 

tas Porllaika, Izabela Gragd I Andrzej 
Eredński.

F o t Tadeusz Ważnlewfcz

Zadośćuczyniono 30 prośbom 
o ułaskawienie

l S S  ®dbyło *** p o s ie d ze n ie  
s ła skaw ien la , k tó r e m u  

prezydent r e p u b lik i A l-

2^*?liedzcnitt rozpatrzono 
•rw«^,-Ŵ t6,ych dtazani prosili 
Lg • 5n-̂  kh od odbywania kary 
tata! Zadośću-

Prośbom. Okres odby-

wania kary skrócono tylko tym, którzy 
popełn ili stosunkow o niew ielkie 
przestępstwa, dopuścili się drob­
nych  k ra d z ież y , n ieo s tro ż n y ch  
czynów w sy tuacjach  konflik to ­
wych, chuiigaństws.

Niektórzy skazani zwolnieni zosta­
li od dalszej kary w związku z trudną 
sytuacją rodzinną. Zwolnienie jest jed-

nak warunkowe. W razie popełnienia 
kolejnego przestępstwa będą musieli 
odbyć karę również za wcześniejszy 
okres.

Na posiedzenie nie zgłoszono 
próśb o ułaskawienie skazanych na 
śmierć. Kierownik kanedarii prezy­
denta Andrius Meśkauskas powiedział 
agencji ELTA, że obecnie w celach 
skazańców przebywają 4 osoby. Komi­
sja ds. ułaskawienia nie otrzymała 
podań od nich bądź upoważnionych 
przez nich osób.

"Wiejska rewolucja" ominęła Mościszki...
feta *?ut oka odbywająca 
ttbv ^  "w*cjska rewolucja",
^ n ^ M o ś d s z k i .  Potrafiono 

w rejonie 
Sdt V ? * " *  zwicrząt hodow-

chlcwnej si« a
11(00 J u. ^ dła roptego — ponad
kechnfen ^  p l i !  wbrcw P°- 

len^cn9j' burze- 
I  ‘‘Ono *10 °d podstaw , tu wznie-
I Przebudowano

' uruchomiono ma-
I *7 w P ^etw arza  s ię  uzyska- 
|K i*. ‘ Półki ( i n ie  ty lk o )  
ll^ łyp^  * p ie n ia , " p ie rw sz e

W *Półce dośw iadczony, 

, ' ? l' w S 0Wnik T ad e u “  L iksza.
1 jak i -  2anSwno w obec  sie- 

członków
II >ł*Wzic. PQrz^ d ck  p a n u je  tu  

l i n B  je s ie n i w czesnym  

l l  fc^iowiaii 2awczasu s ta ran n ie

“  tor,.-- SSSijMJ lego p-tM-JL  lego ostal-
J O * * #  ( ^ any ,u Przegląd

San,larii. fermy s | 
yOcicp. ne*^bielone, drzwi. 
^ ^ • o y n n e ^ t e i  trans]

portery i inne urządzenia ułatwiające 
pracę hodowcom.

Q  z kolei również nie szczędzą 
wysiłku, dbają o  porządek w fermach 
spółki niczym we własnym obejśdu. 
Przykładem może służyć zespół ho­
dowlany we wsi Rubno, którym kieru­
je doświadczony hodowca, absolwent 
C yrklisk ie j Szkoły R oln iczej 
Mieczysław Andrzejewski. To właśnie 
z Rubna już od lat dostarcza się mleko 
niemowlakom, k tóre odpowiada 
zwiększonym wymaganiom zarówno 
pod względem czystości jak  też 
zawartośd w nim tłuszczu, białka.

Jednakże przed spółką w 
Mościszkach, podobnie jak innymi, 
wyłaniają się wciąż nowe problemy. I 
właśnie od umiejętności ich pokonywa­
nia zależy ostateczny sukces rolników. 
Przykładowo z rozpoczęciem zwrotu 
ziemi jej prawowitym właścicielom, 
spółce brakuje gruntów, by zaopatrzyć 
fermy hodowlane w pasze własnej pro­
dukcji. Kłopotów przysparzają też 
nięjakośdowe mieszanki treściwe na­
bywane w kombinatach zbożowych.

Jednakże kierownicy, członkowie 
spółki nie narzekają na suche lato, 
które uwarunkowało niższy urodzaj, 
lecz szukają wyjścia z zaislaniałej sy­

tuacji i znajdują je. Nabyto już część 
potrzebnych pasz u "sąsiadów za 
miedzą" — rolników białoruskich. W 
miarę możnośd dba się tu o zwierzęta, 
które ucierpiały z powodu nięjako- 
śdowych pasz. I chociaż tegoroczna 
zimówka bydła nie zapowiada się naj­
lepiej, hodowcy są zdania, że jednak 
poradzą sobie, że produkcja nie 
zmniejszy się z tego powodu.

A że w Mościszkach ludzie potra­
fią nie tylko rzetelnie pracować, ale 
też treściwie wypocząć, świadczy 
swoiste święto, które zorganizowano 
tu po zakończeniu wszystkich prac po­
towych.

— Nasze tradycyjne dożynki w ro­
ku bieżącym są spóźnione — 
powiedziała rozpoczynając uroczystość 
agronom spółki Maria Kieżun. — 
Jednakże teraz/^dy  wszystko, co 
wyrosło na polpćn, zostało sprzątnięte, 
uporządkowane, można spokojnie przy 
piwie odŚCwić plusy i minusy tegorocz­
nego gospodarowania. Jak zaznaczył 
kierownik spółki Tadeusz Liksza, 
"Mostiśkes", jego zdaniem, mają 
perspektywę rozwoju. Większość 
członków zespołu to młodzi, energiczni 
rolnicy, których stać na dobrą pracę. 
D owodzą tego wyniki. W roku

bieżącym sprzedano tu produkcji na 
sumę 475 tys. Lt więcej aniżeli w roku 
ubiegłym. Rentowność wyniosła 58 
proc. Dzięki temu udziałowcy otrzy­
mują regularnie wynagrodzenie za 
swą pracę, a spółka uchodzi w rejonie 
wileńskim za jedną z najmocniejszych 
pod względem ekooomicznym.

Na uroczystośd dożynkowej, jsk 
każdego roku, uhonorowano pracę 
najlepszych członków zespołu. Wśród 
nich znaleźli się między innymi ho­
dowcy Luba Legankowa, Janina Le­
wico, Bronisława Janowicz, Mie­
czysław Andrzejewski, Stanisława 
Symonowicz, Irena Sierżantowicz i in­
ni. W Mościszkach stało się już dobrą 
tradycją, że podczas takich świąt nie 
zapomina się również o tych, którzy 
całe swe życie przepracowali w gospo­
darstwie. Najserdeczniejsze więc 
życzenia i upominki zostały wręczone 
jubilatom Janowi Symonowiczowi i 
Antoniemu Stefanowiczowi.

Uroczystość uświetnili uczniowie 
miejscowej szkoły, którzy pod kierow­
nictwem Joanny Likszy przygotowali 
koncert dla rolników — w większości 
swych dziadków i rodziców.

Leokadia DROZD
Rejon wileński

Sentencja dnia
Kochanek nieśmiały nigdy nie 

jest szczęśliwy. Ceną szczęścia jest 
odwaga.

LOPE d« VEGA
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Kalejdoskop wiadomości
Algirdas Brazauskas przyjął pełnomocnictwa 

ambasadora Kanady
W poniedziałek prezydent Republiki Algirdas Brazauskas przyjął listy 

uwierzytelniające nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Kanady na 
Litwie Williama Garkesa. Rezyduje on w Sztokholmie, jest ambasadorem 
Kanady w Szwecji, a jednocześnie reprezentuje swe państwo w krajach 
bałtyckich.

Parlament Europejski przedyskutuje umowy 
o stowarzyszonym członkostwie z  Estonią, Łotwą i Litwą

Wczoraj Parlament Unii Europejskiej omawiał umowy o stowarzyszonym 
członkostwie z Estonią, Łotwą i Litwą, a jutro prawdopodobnie ratyfikuje je. 
Parlament Europejski będzie zapewne pierwszą instytucją UE, która ratyfikuje 
umowy europejskiego stowarzyszonego członkostwa z krajami bałtyckimi.

Jak powiedział przedstawiciel Estonii, czterej członkowie Unii — Dania, 
Szwecja, Niemcy i Finlandia —już zgłosiły swym Parlamentom do ratyfikowania 
umowy o stowarzyszonym członkostwie krajów bałtyckich.

Ministrowie litewscy biorą udział 
w  posiedzeniu Rady Ministrów UZE

W poniedziałek minister spraw zagranicznych Litwy Povilas Gylys i minister 
Ochrony Kraju Linai Linkevićius udali się do Madrytu na posiedzenie Rady 
Ministrów Unii Zachodnioeuropejskiej (UZE). Na posiedzeniu już po raz trzeci 
zaproszono ministrów spraw zagranicznych oraz obrony stowarzyszonych part­
nerów UZE.

W Madrycie ministrowie spraw zagranicznych i obrony 27 państw-członków 
UZE, członków stowarzyszonych, obserwatorów i stowarzyszonych partnerów 
omawiają ogólną sytuację bezpieczeństwa w Europie, dalszą operatywną 
działalność UZE oraz możliwości wzmacniania roli tej organizacji, praktyczne 
kontakty stowarzyszonych partnerów z UZE.

W  Wilnie —  galeria Sprawiedliwych 
Wśród Narodów Świata

Wczoraj w Litewskim Państwowym Muzeum Żydowskim (Pylimo4) otwar­
to stałą galerię Sprawiedliwych Wśród Narodów Świata. Jej ekspozycja opowie 
ó szlachetnych mieszkańcach Litwy, którzy w latach okupacji hitlerowskiej 
ratowali swych braci Żydów.

Obywatel Litwy usiłował przewieźć 
z  Estonii do Rosji tajne mapy

Tajne mapy 38 Sztabu Generalnego ZSRR usiłował wywieźć z Estonii do 
Rosji obywatel Litwy, który przekraczał samochodem WAZ przejście graniczne 
Szumiłkino w obwodzie Pskowskim. Mapy z lat 1966-1986 celnicy znaleźli w 
torbie obywatela Litwy. Spisano protokół konfiskaty tajnych dokumentów, 
wszczęto dochodzenie.

O  sprawie A.K. Ćeponlsa —  
właściciela firmy 'Merkules-Kaunas'.

We wtorek w Związku Dziennikarzy Litwy odbyto się spotkanie z adwoka­
tem właściciela firmy "Merkules-Kaunas" Arflnasa Kęstutisa ćeponisa — Feli- 
ksasem Laurinaitisem. Adwokat poinformował o przebiegu sprawy jego klienta, 
warunkach więziennych, zachowaniu nadzorców wobec więźniów.

W kwietniu br. AJC Ćeponis został aresztowany z oskarżenia o oszustwo 
na wielką skalę oraz o łamanie przepisów prowadzenia operacji walutowych. W 
więzieniu na Łukiszkach jest już 8  miesięcy. 9 listopada A. K. Ćeponis ogłosił 
akcję głodową.

Zarząd Banku "Tauras" twierdzi, 
że nie złamano przepisów w  opłatach podatkowych
Dziewięciu akcjonariuszy banku "Tauras", jak poinformowała rzeczniczka 

prasowa tego banku, jeszcze 12 sierpnia 1994 roku zadeklarowało dochody, 
otrzymane w obcej walucie (dolarach USA) i te pieniądze oficjalnie 
zadeklarowało urzędowi celnemu, inspekcji podatkowej oraz innym instytu­
cjom prawnym.

Zgodnie z Tymczasową Ustawą Republiki Litewskiej o podatku dochodo­
wym osób fizycznych, na mocy art. 3 tej ustawy głoszącym, że "dochody, otrzy­
mane w obcej walucie opodatkowuje się w trybie ustalonym przez rząd", została 
podjęta decyzja, że nie należy płacić podatku. Uzasadnienie: rząd nie ustalił 
trybu, zgodnie z którym należałoby opodatkowywać dochody otrzymywane w 
obcej walucie. Notabene, nie ma go do chwili obecnej. Poza tym, zdaniem 
zarządu banku Tauras" wwóz waluty obcej na Litwę jest inwestycją, którą 
należałoby popierać.

Poprawka w  ustawie o wykorzystaniu 
Jednorazowych wypłat

Sejm poczynił poprawkę w ustawie o wykorzystaniu jednorazowych wypłat 
państwowych oraz innych celowych kompensat. Poprawka umożliwia wykupie­
nie parceli przy domach za zdeponowane jednorazowe wypłaty oraz inne kom­
pensaty przechowywane na indywidualnych kontach inwestycyjnych.

Wspomniane parcele od 1 września br. można było kupować tylko za 
gotówkę.

Wybory w  Rosji będzie obserwowało 
dwóch parlamentarzystów

Członek sejmowej frakcji DPPLRifiardas Źurinskas i konserwatysta Anta- 
nas Raćas na zaproszenie delegacji Zgromadzenia Parlamentarnego Europej­
skiej Organizacji Bezpieczeństwa i Współpracy udadzą się do Rosji w charakte­
rze obserwatorów odbywających się tam 17 grudnia wyborów. W Rosji 
przebywać będą od 14 do 19 grudnia.

Własnych obserwatorów wyborów w Rosji zamierza też wysłać Zgromadze­
nie Parlamentarne Rady Europy. Z  ramienia tej organizacji na wybory udadzą 
się parlamentarzyści estońscy.

Nauczyciele oskarżają rząd o zaniedbanie lltewskoścl
Nauczyciele litewscy oskarżyli rząd o brak uwagi wobec zachowania 

litewskości w Litwie Wschodniej.
"W związku z systematycznym dławieniem litewskośd w Litwie Wschodniej 

największą winę ponosi rząd", głosi ogłoszone we wtorek oświadczenie Związku 
Zawodowego Nauczycieli Litwy w związku z akcją "Pomocy dla szkół Litwy 
Wschodniej".

W oświadczeniu stwierdza się, że szkoły Litwy Wschodniej, zajmują nędzne 
pomieszczenia, nauczyciele nie mają mieszkań, a uczniom brakuje nie tylko 
szkół, ale i książek.

W związku z tym Związek Zawodowy Nauczycieli Litwy ogłasza akcję 
zbierania książek dla szkół Litwy Wschodniej.

Na podstawi* doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Dni Sztuki obwodu kaliningradzkiego w Wilnie 
O dnow ić sąsiedzkie kontakty kulturalne
Dzisiaj, 15 listopada br. (godz. 

19) na scenie wileńskiego Rosyjskie­
go Teatru Dramatycznego wystąpi 
Kaliningradzka Państwowa Orkie­
stra Rosyjskich Instrumentów Ludo­
wych. K oncert ten  niewątpliwie 
zwróci uwagę nie tylko przeciętnego 
odbiorcy, ale też. znawców muzyki. 
Wczoraj w Rosyjskim Centrum Kul­
tury odbyła się wystawa prac rosyj­
skich artystów plastyków Niny Dani- 
lenko i Mikołaja Ba takowa. Dzisiaj, 
15 listopada, o godz. 19 w Akademii 
Muzycznej — wieczór poezji rosyj­
skiej i starych romansów.

Jaki jest cel tej wizyty twórczej i 
kto jest jej organizatorem?

Na konferencji- prasow ej 
zwołanej przedwczoraj, 13 listopada 
br. w Wileńskim Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym poinformowano 
wileńskich dziennikarzy, że z inicja­
tywą takiej kulturalnej wymiany na 
linii obwód kaliningradzki — Litwa 
wystąpiła Administracja Obwodu 
Kaliningradzkiego oraz Regionalne 
C en trum  K ultury  przy współ­
działaniu z Ministerstwem Kultury 
Republiki Litewskiej oraz Departa­
mentami (z obu stron) Problemów

Regionalnych Mniejszości Narodo­
wych. Wymiana ma polegać na obu­
stronnej prezentacji ciekawych 
zespołów artystycznych (muzycz­
nych, teatralnych i in.). Na wspólnych 
projektach np. uczczenia zbliżają­
cego się jubileuszu — 50-lecia po­
wstania obwodu kaliningradzkiego 
(1996 r .) ,  w k tórych  to  u ro ­
czystościach wezmą udział zarówno 
strony rosyjska i litewska. 13 listopa­
da br. w związku z tym podpisano 
projekt umowy z Ministerstwem Kul­
tury Litwy. Chodzi o odnowienie kon­
taktów kulturalnych między Litwą a 
Rosją. Strona rosyjska jest gotowa 
zadeklarować w tym swoją pomoc. 
Również — w położeniu litewskich 
akcentów na rosyjskim gruncie (np. 
otworzyć w mieście Sowietsk muze­
um pamiątkowe VydQnasa). Wymia­
n ie  zespołów  artystycznych  w 
najbliższej i dalszej przyszłości będą 
służyły organizowane w szerokiej ska­
li kulturalne przedsięwzięcia (obcho­
dy rocznic, festiwale, jarmarki, wysta­
wy artystyczne).

Kultura, sztuka w obwodzie kali­
ningradzkim wyróżnia się wysokim 
poziomem artystycznym. W Kalinin­

g rad z ie  n p . o b o k  państwowego “ft- 
ja tru  D r a m a ty c z n e g o  pomyflnie 
dz ia ła  ta k ż e  te a t r  prywatny. 

le ja  w  m u z ea ch , salacb komw*o*P
je s t  w ysoka (osobliw ie w teatrze^
p r o c .) .  K a lin ing radzcy  misino*10 
sz tu k i s łynn i są  nie  tylko w Rosą1r  
ró w n ież  p o z a  je j granicami- Ka®'®' 
g ra d  je s t  m iastem , w  którym 
s i ę  o d b y w a ją  im prezy  
o rg a n iz o w a n e  w  międzynar0® ^
ska li. A dm in is trac ja  o bw odu& jj^
g rad z k ieg o  kocha  i ceni ^  
ty stów . W m iarę  m o ż liw o fa M e ^  
ich na  pastw ę  jedyn ie  $
sz uka  te ż  dodatkow ych 
ich u trzy m an ie , w  te n  sposób 
im  m o ż liw o śc i d la  rozwoju 

CZOŚCL . jjy
W y m ia n a  k u ltu r a lw  ■

R o s ją  i U  tw ą  będzie s p n y P J T  
pow iedzie li na  konfereaq«
p rze d sta w icie le  A d m in is t r a c j a .

du K aliningradzkiego, 
zb liżen iu  i lepszem u odau"*®1 
n u tu  bałtyckiego"-^ ^  nnŁS**

NA  Z D JĘ C IU : p o * *  S p
D o i  H K B i j

F o l  g . s n m j g g t —

(
" T Z T ”  .  1  1 5  listopada 1 9 9 5  rZ kraju J---------------------- ---------

Wokół wniosku o  wotum 
nieufności dla rządu

Rząd odrzucił wszystkie 
oskarżenia opozycji

Rząd odrzucił oskarżenia opozycji, złożone w zainicjo­
wanym przez konserwatystów oświadczeniu o wotum 
nieufności wobec gabinetu ministrów. "Wyłuszczone 
objaśnienia w związku z wysuniętymi przed rządem 
oskarżeniami, jalde zgłosiła w interpelacji grupa posłów, 
wskazują na to, że w większości nie są one uzasadnione”, 
powiedziane jest w 76-stronićowym objaśnieniu, podpisa­
nym przez premiera Adolfasa Śleźcvićiusa i skierowanym do 
Sejmu, uzupełnionym również zajmującą mniej więcej tyleż 
stronic tabelę oraz różnymi dokumentami rządowymi.

Rząd w swojej odpowiedzi twierdzi, że jest to kolejna próba 
konserwatystów "zdyskredytowania rządu, odwrócenia uwagi 
społeczności od wyraźnych pozytywnych zmian w gospodarce 
i polityce zagranicznej, zasianie nieufności wobec prezydenta, 
większości sejmowej, rządu, spowodowanie zamętu i napięcia 
w społeczeństwie. Jest to spowodowane dążeniem do głównego 
celu — jak najszybszego powrotu do władzy”.

Rząd kategotycznie odrzuca oskarżenia o to, że swoje 
pełnomocnictwa "wykorzystał nie w interesach państwa, go­
spodarki i obywateli, lecz związanych z władzą ugrupowań", 
że "korupcja oraz działalność chronionych przez władzę 
ugrupowań osiągnęły już skalę, zagrażającą nie tylko podwa­
linom demokracji, ale też ustroju konstytucyjnego".

Interpelacja, podpisana przez 56 postaw, została omó­
wiona w Sejmie we wtorek. Na poniedziałkowej konferencji 
prasowej lider opozycji sejmowej Vytautas Landsbergis 
powiedział, że konserwatyści będą studiowali "ten foliant, 
który w poniedziałek rozdano posłom”.

Przywódca konserwatystów wyraził wątpliwość, czy w 
dokumencie rządowym znajdzie "chociaż jedną odpowiedź 
na "mnóstwo faktów", ujawnionych w interpelacji.

Wcześniejsze wypowiedzi premiera A. Śle2evićiusa o 
zainicjowanym wotum nieufności wobec niego V. Landsber­
gis nazwał "tępym negowaniem". Zdaniem lidera opozycji, 
odnosi się wrażenie, że "motto premiera brzmi: im więcej 
arogancji, tym więcej socjaldemokracji".

Wczoraj Sejm rozpatrywał oświadczenie partii opozycyj­
nej w sprawie wotum nieufności wobec rządu. Była to już 
druga interpelacja dla rządu. Półtora roku temu z takim 
oświadczeniem wystąpili socjaldemokraci, ale nie uzyskali 
większości głosów.

Gediminas Yagnorius, przewodniczący zarządu Związ­

ku Ojczyzny, który przedstawił tekst intcrpcbrł, 
oświadczył, iż rząd chcąc wprowadzić w błąd gD5  ^ t o  
fałszował dane statystyczne o sytuacji gospodaro^kfy 

W odpowiedzi na to , premier r e p u b ^ ^ i .  I 
Śleźevi«us oświadczył, że jest to kolejna njzgry^u 
na, potrzebna opozycji, aby wygrać wybory do Sc^J0̂  ' 
gotowy jest do pełnienia pełnomocnictw, nadanych*^ I 
prezydenta republiki i Sejm" —( powiedział 0n; mupRę ] 

W posiedzeniu Sejmu uczestniczyli prezydent 
Algirdas Brazauskas, wszyscy członkowie rządu 

Dyskusja nad interpelacją trwała do póżnetoui
_____________

Litwa ma poważne^
problemy

Po cieszących Się smutną sławą wnioskach parła 
rzysty rumuńskiego Gheorga Frundy Litwa znalazfe^' 
Radzie Europy wśród państw trzeciej kategorii,
cych pcważne problemy w związku ze swymi zobótótt^'
wobec RE. Niższa jest tylko czwarta tategoriajtj^1! ^  
stoją wobec dylematu usunięcia z RE, powieS!?1* 
poniedziałkowej konferencji prasowej wiceptzewodni 
sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych Algiidajr? 
cius, kierujący delegacją litewską na Zgromadzenia P-J 
mentamym RE. W ubiegłym tygodniu w Straibu I 
uczestniczył 011 w posiedzeniu Komitetu Spraw Polityczni 
Zgromadzenia Parlamentarnego RE, gdzie omawiano®!̂  
ski G. Frundy. M. in. Litwa została w nich oskaiżnaT 
krzywdzenie mniejszości narodowych, złe traktowanieikJ* 
nych, n iera ty fikow an ie kilku ważnych konwer' 
międzynarodowych.

Gdzieś się "ulotni?" 
tranzytowy ładunek

W poniedziałek wieczorem funkcjonariusze patery, 
ku celnego na drodze do Solecznik sprawdzili samochód 
przewożący ładunek tranzytowy— tkaniny syntetyczne, pó 
zdjęciu plomby z samochodu celnicy znaleźli w nim 83 
rulony materiału, tj. tyle, ile zadeklarowano w ogólnyn 
dokumencie. Zanim jednak sprowadzono je z przejścia • 
Kalwarii, należącego do Łoździejskiego Urzędu Celnego 
(tędy towary sprowadzano z Polski na Iilwę)wdrodzedo 
posterunku celnego w Solecznikach rulony znacznie» 
zmniejszyły. Jak się okazuje, wpisana w deklaracji wjp
m a te r ia łó w  z e  1190 kg ( w a r to ś ć  38400 USD) spadła do400
kg. W związku z tym samochód z towarem zatrzymało, 
bada się okoliczności zaginięcia niemałej częid zaplom­
bowanego ładunku.
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RgSPUBLIK\
* " Ż y C i e  A. B U Z U f l d S d " — o tym, co teraz porabia 

były zarządzający Kancelarii Prezydenta, pisze K. Sipavićius:
«Po odejściu z Kancelarii Prezydenta 11 marca 1994 r. A. Buzu- 

nas podjął pracę jako zastępca dyrektora do spraw produkcji i inwes­
tycji w jaszuóskim przedsiębiorstwie państwowym TermoUta" w re­
jonie solecznickim. Jednocześnie 4 listopada został wybrany przez 
zarząd dyrektorów przedsiębiorstwa przewodniczącym i mianowany 
dyrektorem generalnym. Jest nim dotychczas. Jest właścicielem kon­
trolnego pakietu akcji "Śauklys" ZSA, zajmującej się budową. Zamie­
rza nabyć akcje w gazecie "Śalćia, a na razie pomaga tej gazecie "żyć". 
Kupił trzy tony węgla za tysiąc litów, jeszcze tonę papieru. Niedawno 
wziął w dzierżawę 300 ha ziemi. Wiosną 100 ha zasieje łubinem, 100 
—  gryką, 100 —  owsem, bowiem zamierza zająć się hodowlą koni. 
Musiał jednak zrezygnować z dworu Balińskiego w Jaszunach, który 
także wziął w dzierżawę, ponieważ wyłoniły się niejasności co do jego 
przynależności.

Przed przyjściem do Kancelarii Prezydenta miesięczny dochód A. 
Buzunasa, jak już pisała "Respublika", wynosił do 10 tys. dolarów 
USA. Obecnie, jak sam mówi, otrzymuje tyle samo pieniędzy, tylko 
w litach*.

Wczoraj w prasie Litwy

LIETU V O Sjrytas
* «Ś la d y  "Status" p ro w a d zą  do 

mieszkań konspiracyjnych K G B » - i pUb-
likacji A runasa Jonuśasa:

^Funkcjonariusze Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego, 
badając sprawę bezprawnej prywatyzacji dawnych mieszkań konspiracyj­
nych KGB, w  ubiegły piątek wraz z  pracownikami policji przeprowadzili 
rewizje w Wilnie, w agencji nieruchomości "Status" oraz w gabinetach i 1 
mieszkaniach związanych z nią firm "Prognazć" i "Georata".

Rewizje przeprowadzono w mieszkaniach i gabinetach roboczych 
kierowników "Status" braci A. i V. Bieliauskasów, akcjonariuszy tej 
agencji A. Sadauskasa, A  Czudakowa, A  Komarowa, J. Demienczu- 
ka , p raw n ik a  S. Ż iy o ltą sa , k ierow nika firm y "Prognozę* J. 
Bagdonavićiusa. Rewizję przeprowadzono także w wileńskim biurze 
notarialnym, w którym notariuszka R. Rasimavićienć, pośrednicząca 
agencji "Status" zatwierdziła umowę o  kupnie-sprzedaży jednego z 
konspiracyjnych mieszkań KGB w Wilnie.

Podczas rewizji w agencji "Status" znaleziono i skonfiskowano 
wiele różnych dokumentów dotyczących prywatyzacji nieruchomości 
i, z d a n ie m  p ra c o w n ik ó w  D e p a r ta m e n tu  B ezp ie cze ń stw a  
Państwowego, wiele "ważnej informacji". Poza dokumentami znale­
ziono środki specjalne: u A  i V. Bieliauskasów kamizele kuloodpor­
ne, w firmie "Prognozć" —  naboje małokalibrowe, urządzenia ele- 
ktroszoku, zapłon granatu.

Połowa osób, w domu których przeprowadzono rewizje (V. Bie- 
liauskas, A  Czudakow, J. Demienczuk i J. Bagdonavićius), wcześniej 
pracowała w KGB.

W  czasach sowieckich KGB na Litwie miało mnóstwo konspira­
cyjnych m ieszkań. W  większych m iastach —  W ilnie, Kownie, 
Kłajpedzie takich mieszkań były dziesiątki, a  w mniejszych— po kilka. 
Po upadku władzy sowieckiej właścicielami mieszkań konspiracyjnych 
stali się dawni pracownicy KGB, a  niektórzy z nich w tych mieszka­
niach mieszkają do dziś.

Niektórzy byli pracownicy KGB wiedzieli, gdzie i ile jest mieszkań 
konspiracyjnych, że ordery na te mieszkania zostały wydane nie ist­
niejącym ludziom na wymyślone nazwiska. Według danych redakcji 
właśnie ta informacja umożliwiła im uciułanie zakładowego kapitału 
do  handlu nieruchomością.

Fałszując dokumenty, jedne mieszkania konspiracyjne KGB stały 
się prywatnymi, inne dopiero zamierza się sprywatyzować (...)

"Wszyscy moi znajomi, z którymi zaczęliśmy interes, albo siedzą 
na Łukiszkach, albo zostali zabici, albo uciekli za granicę. Staniemy 
się ostatnimi mohikanami, którzy nie boją się i nie ukrywają —  w 
końcu czerwca w wywiadzie dla "Uetuvos rytas" powiedział 27-łetni 
wiceprezydent "Status” V. Bieliauskas. —  Mażemy się pochwalić, że 
zostaliśmy jedyną firmą, handlującą nieruchomościami".

O dchodząc ze służby wojska pogranicza K GB Z SR R  (był 
dowódcą oddziału wywiadowczego specjalnego przeznaczenia), la­
tem  1990 roku V. Bieliauskas wrócił na Litwę. Już następnego roku 
założył agencję nieruchomości "Status", a  w 1992 roku założył filię w 
Moskwie. T am  80 proc. akcji m a żona V. Bieliauskasa. Filia "Status" 
je s t  w  d z ie sią tc e  najw iększych  w R o s ji firm  handlu jących  
nieruchomościami.

Wiceprezydent, zapytany skąd wziął zakładowy kapitał na swój 
interes, odpowiedział: "Po raz pierwszy, gdy pomogłem wymienić 
mieszkanie, zarobiłem 5 tysięcy rubli Z a pośredniczenie w kupnie- 
sprzedaży jednego mieszkania w 1991 Toku można było zarobić od 3 
do 5 tysięcy dolarów. Sprzedawaliśmy około 10 mieszkań. Uważa, "że 
naiwnie byłoby szukanie sideł KGB na Litwie".

Jak  powiedział V. Bieliauskas, "szerzą się o  nas różne pogłoski 
dlatego, że zawsze byliśmy niezależni, że nigdy nie płaciliśmy rekete- 
rom".

"Status" posiada od 50 do 67 proc. akcji Tele-3".
W edług danych redakcji, niektóre firmy związane z agencją "Sta­

tus" trudn iły  się  grom adzen iem  inform acji, a także tajnym  
śledzeniem ».

„Syrokomlacy"
B i ta  1*1 S u w m y K e -  

Potoków im. W. Syro- 
^ 7'~^pflW0 Biawao-wyborczym 
S m  postanowiło 2ataywizować 

J ik n n ia ay ł obecny na 
** ^pr«£»Związku PotokówRy- 
^ J ^ n ie c S u m tn y tz e n ic  to, 
IS j |  dawnych cmOw na koode 
•^ j l ia t t i ,  należy dzK do najbo- 
^  pęd względem finansowym

obecnie około 50 oaób, 
mieszkańców Zwierzyńca, 
zebraniu pnyfedlottalido 

^yrokomlakóW pallatwo Tcre- 
Stnuniłowie (red. na- 

'  -Naiej Gazety"), Jadwiga Pod- 
(„ *  naczelny "Przyjaźni"),

[D zie n n ik
sztuki

aktywizują się
Czesława Paczkowska (dziennikarka 
"Naszej Gazety") i inni.

Rozmowa toczyła się wokół spraw, 
które dziś nurtują Polaków i o  tym, co 
każdy z członków Stowarzyszenia w 
miarę możliwości czy to po sąsiedzku, 
czy w pracy społecznej i zawodowej 
może uczynić dla wsparcia inicjatyw 
ZPL. Chodzi o szkolnictwo polskie, o 
czytelnictwo prasy polskojęzycznej, 
szczególnie "Naszej Gazety” jako orga­
nu ZPL. Prezes Ryszard Madejkianiec 
powiedział, że mimo różnorodnych 
opinii na temat budowy Domu Polskie­
go w Wilnie, Dom lakowy będzie budo­
wany. W ubiegłym tygodniu gościli w 
Wilnie przedstawiciele "Wspólnoty 
Polskiej”, w wyniku czego została pod­

pisana umowa z zarządem m. Wilna o 
dzierżawę na 99 lat parceli pod jego 
budowę. Zostały też wpłacone przez 
"Wspólnotę" pierwsze fundusze za tę 
parcelę. Projekt Domu wykonują lite­
wscy architekci, a jego budownictwo 
ma się rozpocząć w drugim półroczu 
przyszłego roku.

Wybrano nowy 7-osobowy zarząd 
Stowarzyszenia. Stanowisko prezesa 
nadal piastuje Antonina Połtawiec. Po­
stanowiono, że w najbliższym czasie zo­
stanie zorganizowane spotkanie towa­
rzyskie Polaków pod kryptonimem 
"Bal przed adwentem", na którym prze­
widywane są popisy rodzimych ar­
tystów, wróżby andrzejkowe, degusta­
cja smakołyków kuchni wileńskiej, no i 
dobry humor zebranych.

staw ieniu gra ją rów nocześnie na 
różnych instrumentach muzycznych.

W  pałacu Chodklewlczów 
—  muzyka barokowa 
W krótce do pałacu Chodkie- 

wiczów, gdzie czynna jest galeria malar­
stwa wileńskiego, przeprowadzi się ze 
swoimi zbioram i M uzeum Sztuk 
Pięknych. Obszerny zespół budynków 
pałacowych po wieloletnim remoncie 
będzie pełnić rolę przybytku sztuki w 
pełnym tego słowa znaczeniu. Ponadto 
w jego sali koncertowej zainaugurowa-

"Musica Humana" pod kierunkiem 
prof. Algirdasa Vizgirdy. Cykl jest 
organizowany w ram ach między­
narodowego programu "Droga baro­
ku", wspieranego przez Radę Europy. 
Zaprezentowana zostanie muzyka JLS. 
Bacha (koncert iuż się odbyft, Haend- 
la, Telemanna, V'rvaidiego, Mozarta i 
in. klasyków.

Słynny wiolonczelista 
znów  zawita do Wilna
Maestro Mstisław Rostropowicz 

25 listopada samolotem z Londynu 
przyleci do Wilna. Uprzednio wielki 
muzyk bawił w naszym mieście w 1992 
roku wraz z Orkiestrą Narodową Wa- 
szyngtonu. Tym razem wystąpi w sali 
Filharmonii Narodowej z Litewską Or­
kiestrą Narodową pod batutą Juozasa 
Domarkasa. Wykona Koncert Wiolon­
czelowy Antonina Dvorzaka. W pier­
wszej części koncertu wystąpi orkiestra 
sym foniczna, k tóra zaprezentu je 
cieszącą się największą popularnością 
wśród dzieł tego kompozytora DC 
Symfonię "Z Nowego Świata .

Sztuka dla dwóch aktorów
Teatr Młodzieży pokazał premierę 

sztuki H. Adera p t  "Kiklop" w reżyserii 
Gediminasa Storpiritisa. Wystąpili 
Dovile Śilkaityte (rolę tę przygotowała 
również Rasa Lazauskaite) oraz An- 
drius Kaniava, młody, zdaniem kry­
tyków, b. utalentowany aktor.

H J .
NA ZDJĘCIACH: sceny z premie­

rowych przedstawień teatrów "LiIł" I 
Młodzieży.

Fot. Borys Judiinsluu

Problemy ochrony budynków przedstawicielstwa 
Newskiego i obywateli należy rozstrzygać niezwłocznie

l E p o t -  
r Z wiceministrem

Polski Henry- 
Omówiono prob lem y

5 ?  1«ewtku?yW,tcU Ut*y *
, S  b u , w ^ w P o l»ce. ap raw y  
M i  j i S O g l  K o o w latu  G en e -  
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nonnaini konwencji 
i Polski kraj przyj-

kroki za pcw- 
Ul̂ du konsu- 

z d a rz a ją  s iq  
G ene-

I .  i K onsula-
“ W w ta tn ic h d w ó c h  

"  ro l“ ‘^ b o ir„ ," m‘laluw Sejnach 
PMbtwa Mlrwłkłcgo

został zalany farbą. Dotychczas nie 
znaleziono przestępców.

Nie czują się bezpiecznie obywate­
le Litwy na terytorium Polski, lelków  
roku bieżącym , w edług danych 
urzędów konsularnych, ofiaram i 
przestępców stało się około 500obywa­
teli Litwy, napadnięto 37 samochodów 
osobowych, ł  nich— 28 uprowadzono, 
podczas tych napadów 5 osób doznało 
ciężkich obrażeń. W roku bieżącym 
napadnięto dwa autobusy z obywatela­
mi Litwy, którym wyrządzono wielkie 
straty materialne. Uprowadzono 2 
ciężarówki z ładunkami. W większości 
wypadków przestępców nie znaleziono.

Wielkim problemem stało się za­
trzymanie samochodów w celu kontro­
li, która często trwa kilka miesięcy. 
Obecnie w Polsce zatrzymano 21 po­
jazdów, jeden z nich stoi od 8 miesięcy.

W  czasie rozmowy przedstawiciele Li- 
twy proponowali, by Polska niezwłocznie

urządziła posterunek przy gmachu 
konsulatu w Sejnach, na drogach woje­
wództwa gorzowskiego, gdzie najczęś­
ciej zdarzają się napady na samochody, 
zapewniła ochronę policji, uzupełniła 
wykaz dróg, podlegających specjalnej 
kontroli policyjnej o odcinek drogi od 
Ostrowi Mazowieckiej do przejść gra­
nicznych w Ogrodnikach i Budzisku, 
przyśpieszyła kontrolę samochodów 
zatrzymanych do sprawdzenia.

Omówiono możliwości lepszego 
zapewnienia bezpieczeństwa Ambasa­
dy Litewskiej w Polsce, Konsulatu Ge­
neralnego w Warszawie i Konsulatu Li­
tewskiego w Sejnach.

W icem inister spraw  wewt 
trznych RP Henryk Jasik oświadczył, że 
instytucje praworządności Polski po­
dejmą odpowiednie kroki w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa obywateli 
Litwy oraz ambasady i urzędów konsu­
larnych.

W gościnie—  chór 
Politechniki Białostockiej
W Wilnie i miejscowościach 

■odnlefetićH (Podborze, Szumsk) 
fol Cbór Politechniki Białostockiej. 
Opowiedziała p. Ewa Rafałko, kie- 
gaik lego zespołu, wizyta na Litwę 
Ijoi wielkim przeżyciem dla

■  Mających w tym chórze studentów. 
^■Uriioood 1977 roku. W obecnym 
H  Madzie zespół bawił niedawno w
■  lista. Tak się pomyślnie złożyło, że 
H  ńyta u  Litwę zbiegła się w czasie z 
H  (Wodami Święta Niepodległości Pol-
■  iii. W ramach tych uroczystości
■  Wotioennie śpiewali w kościele Sw.
■  Dsia. Uprzednio natomiast dostąpili 
V  aznyiu wystąpienia podczas Mszy
■  fr.wOsirej Bramie.

Przedstawienie 
dla dzieci

I  Po pewnej przerwie na afisz
■  Mdo nazwisko Yitalijusa MazOrasa 
1  -inyien teatru “Leki*. W najbliższą 

» & i oicinnic w Sali 99 Teatru
■  mAńerj odbędzie «ię drugie premie- 
|  g |  Podstawienie sztuki ”Qąwn i

bajki S. Gedy. 
r ~ f .M a -
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Przeliczanie emerytur
Czy Sodra sprosta 

zadaniu?
Na 1 stycznia br. Zarząd Fun­

duszu Państwowych Ubezpieczeń 
Społecznych p łac ił em ery tu ry  
ponad 840 tys. osobom, spośród 
których 659 tys. otrzymało emery­
tury z tutułu wieku, a 133 tys. — 
renty inwalidzkie. Zgodnie z nową 
ustawą, od 1 lipca br. niedopłatę za 
półrocze oraz zwiększone emerytu­
ry otrzymało przeszło 49,3 proc. 
obecnych emerytów. Są to przede 
wszystkim ludzie z  dużym stażem 
pracy (powyżej 35 lat) oraz wyso­
kim współczynnikiem ubezpieczo­
nych dochodów ( l^ ) .  Po przelicze­
niu ich emerytura wzrosła do 169 
Lt. Niestety* pozostałych 50,7 proc. 
emerytów, mających stosunkowo 
nieduży staż pracy (okołp 26 lat) 
oraz nieduży współczynnik ubez­
p iec zo n y ch  d o ch o d ó w  (0 ,5 )  
zawiodła się. Ich średnia emerytura 
po przeliczeniu stanowiła zaledwie 
126 L t. Co praw da, od 1 paź­
dziernika br. średnio dodano im je­
szcze po 20 litów.

Z  uwagi jednak na to, że sporo 
emerytów nie zwróciło się do Sodiy 
w sprawie przeliczenia emerytury, 28 
września br. Sejm wniósł pewne istot­
ne zmiany i poprawki do ustawy o  
emeryturach, co umożliwi ludziom w 
wieku emerytalnym wybór korzyst­
niejszego okresu naliczania emerytu­
ry. Zwracać się w tej sprawie do So- 
dry naieży do 1 lipca 1996 roku.

Przyjęta poprawka do ustawy da­
je  prawo wyboru jednego z trzech 
wariantów naliczania emerytury.

W ariant 1. Osoba, której nali­
czono emeryturę z zarobku dwóch 
lat, po jej otrzymaniu do 1 stycznia 
br. pracowała jeszcze co najmniej 2

lata, ma prawo ponownie zwrócić 
się z prośbą o  przeliczenie i wybrać 
z tego inne bardziej korzystne 2  la­
ta.

W a rian t 2. Jeśli uprzedn io  
em ery tu ra  zosta ła  naliczona z 
okresu 10 lat, ale tylko z zarobku za 
12 miesięcy, również m ożna się 
ubiegać o  przeliczenie biorąc 5 
pierwszych lub 5 ostatnich la t

W a r ia n t  3 . Jeśli em erytura 
została naliczona z  okresu pięciu 
lat, można z 10 ostatnich wybrać 
jeszcze pięć kolejnych lat, bądź z 
dwóch ostatnich wybrać rok.

P o d cza s  o b licza n ia  w spó ł­
czynn ika u b ez p iecz o n y ch  d o ­
chodów zważa się na to, Ue człowiek 
zarobił w podstawowym i nie pod­
stawowym miejscu pracy. Dlatego 
do  Sodry należy zgłosić dane o  
wszystkich dochodach, otrzym a­
nych za cały okres, wybrany na na­
liczanie emerytury. Nowe przeli­
czenie emerytur rozpoczęło się 1 
października br. Niedopłata za mi­
niony okres zostanie wypłacona ra­
zem z emeryturą minionego mie­
siąca . D la o só b , k tó re  w  celu 
przeliczenia emerytury dostarczą 
dodatkowe dane po 1 lipca 1996 r., 
p rze liczo n a e m e ry tu ra  będz ie  
wypłacana nie od dnia wejścia w 
życie znowelizowanej ustawy (1 
października 1995 r.), lecz od pier­
wszego dnia kolejnego miesiąca po 
złożeniu dokum entów .

Przewiduje się, że o  przelicze­
niu zwróci się do Sodry około 80 
proc. emeryufo. Czy Sodra sprosta 
zadaniu, trudno przewidzieć.

Antanas PETRAUSKAS, 
doktor nauk społecznych

Odradza się drobny 
przemysł Litwy

W ciągu dziesięciu miesięcy roku 
bieżącego budżet narodowy otrzymał 
4657,7min litówdocbodu(wl994 roku 
— 3075 min litów). Roczny plan wyko­
nano w 86,7 proc. Państwowa Inspekcja 
Podatkowa przy Ministerstwie Fi­
nansów kierując się ustawą o struktu­
rze budżetowej, dochód ten podzieliła 
następująco: budżetowi państwowemu 
— 3175,7 min litów (68,2 proc.), 
budżetom samorządów — 1438,1 min 
litów (31,8 proc .). Budżetowi 
państwowemu oddano 84,5 proo, a 
budżetom samorządów — 89,1 proc. 
rocznej objętości, informuje ELTA.

Komentując budżet dziesięciu 
miesięcy roku bieżącego, sekretarz Mi­
nisterstwa Finansów, kierownik 
Państwowej Inspekcji Podatkowej przy 
tym ministerstwie Petras Navikas 
nadmienił, że podatnicy do budżetu na­
rodowego dobrowolnie wpłacili 4492,7 
min litów podatków, co stanowi 96,5 
proc ogólnych wpływów. Państwowa In­
spekcja Podatkowa dodatkowo 
wyegzekwowała 165 min litów (3£ proc. 
wpływów do budżetu) ukrywanych po­
datków, kar i grzywien za zwłokę.

W październiku otrzym ano 
największy w roku bieżącym dochód—
603.3 min litów (we wrześniu — 503 
min Utów). Osoby fizyczne zapłaciły
170.4 min litów (o 12,8 min litów więcej 
niż we wrześniu), osoby prawne — 92 
min litów (64 min litów). Ściągnięto 
187,7 min litów podatku od wartości 
dodanej (o 1,9 min litów więcej niż we 
wrześniu), 57,6 min litów podatku 
akcyzowego ( 0 3  min litów), podatku 
za ziemię i jej dzierżawę — 18,7 min 
litów (3,7 min litów), podatku od 
nieruchomości — 113 min litów (8,8 
min Utów), cb od importu — 16,9 min 
Utów (2,7 min litów), podatku drogo­

wego— 183 min Utów (23  min Utów). 
VAT i podatek od akcyzy za handel 
napojami alkoholowymi, wyrobami ty­
toniowymi i produktami naftowymi w 
październiku wzrosły o 1 proc. (0,7 min 
litów).

Znaczny wzrost wpływów od po­
datku dochodowego osób prawnych i 
podatku  od n ieruchom ości w 
październiku tłumaczy się tym, że 
większość podatników te podatki płaci 
po zakończeniu kwartału.

Drobny przemysł na Litwie odra­
dza się, twierdzi Petras Navikas. Spółki 
akcyjne, przedsiębiorstwa personalne 
bez oporów zaczynają płacić coraz 
więcej podatku dochodowego. Jeżeli w 
kwietniu zapłaciły one 77,7 min Utów, 
w lipcu — 100,5 min litów, to w 
październiku — 1103 min Utów czyli o 
42 proc. więc niż w kwietniu. Oznacza 
to, że otrzymują większy dochód i zysk.

Sekretarz Ministerstwa Finansów 
przypomina, że taryfy dochodu i podat­
ku od lipca 1991 roku nie wzrastają, a 
nawet zmniejszają się (taryfa dochodu, 
w ykorzystanego na inwestycje 
zmniejszyła się od 29 do 10 proc.).

B IZ N E S
I  P Q L Ą g £

Rubryk* prowadzi 
kierow niczka działu reklamy

Irena Upska

"Sabina" zaprasza...
Jest to  pracownia kuśnierska, 

w łaśc ic ielką k tó re j je s t S abina 
Stokienć— sympatyczna, energicz­
n a  i b a rd z o  m iła pan i (zdjęcie 
obok). Pani Sabina m a męża i troje 
dzieci, najm łodsze  m a 2  latka. 
Życie Sabiny nie było łatwe a  i nadal 
nie jest różami usłane. Gdy była w 
8  klasie, ciężko zachorowała m at­
ka, ojciec odszedł. N a Sabinę jako 
s tarszą  w  rodzinie spadło  wiele 
obow iązków , opieka nad  ch o rą  
m atk ą  i m łodszym  bra te m . P o  
szkołę wstąpiła do  technikum fi­
nansow o-kredyt owego (podatko- 
wość), które ukończyła w 1976 r. 
Pracowała w  charakterze inspekto­
ra  podatkowego. Uganiając się za 
tymi podatkami stała się prawdzi­
wym znaw cą W ilna. W  1978 r. 
wstąpiła na uniwersytet (wieczoro­
w o ) n a  t ę  s a m ą  s p e c ja ln o ś ć . 
Ukończyła go w 1983 r. Nadal pra- 
cującw  inspekcji podatkowej (1991 
r.) w  1987 r. otrzymała paten t na 
szycie, wieczorami, do  późna w no­
cy szyła futrzane czapki i sprzedając 
je  w Rosji zarabiała dodatkowo. 
Przykładowo w piątek wieczorem 
w y la ty w a ła  s a m o lo te m  d o  
Czelabińska, tam  sprzedawała swój 
tow ar i w  niedzielę wieczorem le­
dwo żywa ze zmęczenia wracała do 
d om u, a  w  poniedziałek z rana 
uśmiechnięta szła do  pracy. W  pra­
cy  w id z ą c  p r o m ie n ie ją c ą  w 
uśmiechu twarz Sabiny mówiono: 
o d  r a z u  w id a ć ,  i e  c z ło w ie k  
"świetnie spędził" weekend i dobrze 
w ypoczął— jak  te  pozory mylą...

P o prostu pani Sabina jest z  na­
tury zadowolona z życia i dlatego 
ciągle uśmiechnięta. Z  tego bizne­
su pani Sabina uzbierała niezły gro­
s ik  —  k u p iła  m ie sz k a n ie , sa ­
mochód, działkę. Nie był to  biznes 

'łatw y, ani bez strat.
W  1991 r. skonfiskowano cały 

je j tow ar (60 srebrnych lisów) z 
B ia ło ru s i, n a  su m ę  90 .000  rb . 
Ładunku odzyskać nie udało się, 
m imo że wszystkie papiery były w 
porządku. Powiedziano, że jeżeli 
b ęd z ie  szu k a ła  praw dy, 
znajdzie ją  w Niemnie. Pa- :: 
ni Sabina wybrała życie, a jgj 
p raw dę razem  z  ład u n - j j  
kiem utopiła w  Niemnie. |

W  1991 r. p . Sabina | |  
o trzy m u je  w  dzie rżaw ę | |  
d o m . W łaśc ic ie lem  był i i  
Idedyś pan Osowski, który 
w 40-tych łatach wyjechał 
d o  Polski i dom  należał do  | | |  
p a ń s tw a . W  1 9 9 3  r. 9  
otrzym ała pozwolenie na 
prywatyzację tego bardzo 
z a n ie d b a n e g o  d o m u . 
W y re m o n to w a ła  g o , 
d o p ro w a d z i ła  w o d ę , 
kanalizację, światło, powstawiała 
o k n a ,  k r a ty ,  s y g n a l iz a c ję ,  
u p o rz ą d k o w a ła  w sz y s tk o  n a  
zew nątrz, ale  sprywatyzować (w 
ciągu dwóch lat!) nie udało się —  
decydowało o  wszystkim nam  zna­
ne zwlekanie urzędników^.

Dziwne rzeczy dzieją się z  tą  
prywatyzacją. Wydaje się, że zwle­
k a n ie  p ryw atyzacji m a b a rd z o

głębokie podłoże. Wg stów p, sa^
ny p ry w a ty z u ją c  ten  a0 ‘ 
m usiałaby zapłacić 600 tys. ^  
Gdyby zaś mogła sprywatyzo** 
dom  w  term inie (bo  termin juj 
u p ły n ą ł  z  pow o d u  mltrę.| 
urzędników ) kosztowałoby to u 
7.266 Lt. N o i jak? |

N a dzień dzisiejszy p. Sabina a  
dzierżawę swego domu ptad 57q 
m iesięcznie, poza tym elektryk 
ność, woda itp. i pensję dla łuta 
którzy tam  pracują. Ten maleńki 
lecz zgrany zespół, widzimy na 
zdjęciu. O d prawej kierowniczki 
pracowni Krystyna Burdzienć.

P o  zsum owaniu dochodów i 
kosztów p. Sabina na dzieli dzisiej­
szy ze swego biznesu ma jedynie 
zadowolenie z  pracy i ze swego ko­
lektywu. Pytam, co dalej? Pani Sa- 
bina głęboko wzdycha, ma jednak 
n astró j bojowy. Wracać nie ma 
dokąd, lubi ludzi, lubi pracę a wiec

naprzód. Będzie walczyła i niech jej 
Bóg w  tym dopomoże.

Czytelnikom natomiast, jeżeli 
ktoś nie jest odpowiednio przyszy­
kowany do zimy, serdecznie pole­
cam  pracownię Sabiny w N. Wiiejce 
przy ul. KolejaviQaus 222 (niedale­
ko od  stacji), t e l  67-74-95. Tan 
m o ż n a  U szyć cz ap k ę , futro, 
przerobić ze starego, zasięgnąć ra­
dy we wszystkich futrzanych spra­
wach.

Między innymi, podczas wywia­
du  mieliśmy okazją z  p. Zb. Marko­
wiczem oglądać szykowne futt°i 
które mierzyła p. Gin tara, a  która 
powstało z dwóch starych różnego 
koloru futerek.

Podziwiam zapał i energię 
kich ludzi, jak  p. Sabina i dziwię $  
naszym władzom , które zatnij 
wsparcia małego biznesu stawa# 
przeszkody.

NA Z D JĘ C IA C H : W*4- 
cicielka i je j  zespóŁ

Fot. Zbigniew Martołk*

Wileński finał konkursu recytatorskiego "Kresy-95
W październiku zakończyły się miejskie i rejonowe eliminacje konkursu, teraz 

wszystkich uczestników czekają największe emocje— eliminacje centralne.
Zgodnie Z wcześniejszą zapowiedzią odbędą się one w dniach 17-18 listopada. 

Tym razem fwięto poezji polskiej znajdzie gościnę w Wileńskiej Szkołę Średniej 
im. Jana Pawła 1L (Dzielnica Justyniszki, dojazd z dworca trolejbusem nr 7).

Uczestnicy konkursu występują w trzech grupach wiekowych. Prosimy więc 
zwrócić uwagę, kiedy należy się zgłosić.

I grupa (do 12 lat) proszona jest o przybycie na godz. 11.
II grupa (od 12 do 16 łat) na godz. 1330.
Ul grupa (od 16 lat) na godz. 15.
W sobotę (18 listopada) wszyscy proszeni są na godz. 11.
Odbędzie się uroczyste zakończenie konkursu, popisowy koncert laureatów 

oraz wręczenie nagród.

Zgodnie z tradycją, laureaci w grudniu pojadą na IYBiałoslockieSpotk*111* 
Laureatów "Kresy-95".

Przypominamy, że organizatorem konkursu recytatorskiego je s t 
stwo Kultury Teatralnej w Białymstoku, Podlaski Oddział Stowsrzy**^ 
"Wspólnota Polska" w Białymstoku, a na naszym terenie — Polska

Szk°l“Ł  -ube*Polska Macierz Szkolna zawiadamia rodzimych biznesmenów, ic  nu*
widziani w charakterze fundatorów nagród dla laureatów. Nazwiska
którzy zechcą poprzeć dążenia naszej młodzieży do z głęb ien ia  piękn*

i lud*
.nu iuuzcj iiiiuuzjc/y uu tp ę wcHii ^

ojczystej, ukażą się w  prasie. Proszeni są o przybycie w  sobotę, 18 liswP*® 
szkoły im. Jana Pawła IL '

Łuc(. BRZOZOWSKA
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Lekarze domowi 
czekają na pacjentów

końcu listopada w Wilnie H  
ji pyfimo 9 otwarty zostanie 
L r Ośrodek Rodziny. Jest 
Hisa placówka medyczna, 
tjipowiedział lekarz naczel- 
|fedka Rimgaudas Staigis, 
jpawafiwykwalifikowani le- 
c domowi. In ic ja to re m  
m  jest kierownik Ośrodka 
ej Praktyki Ogólnej prof. Ju- 

iLdibatas, ząfoiyeielem —
Bastiytojas"ZSA. 
ftffla tygodni przed otwar- 
i CKrodką jego kierownictwo 
aio dziennikarzy i ci naocznie 
Jięprackonać, że nowocześ­
n i  medyczny, komfortowe 

proOłaktyczno-rekre- 
ioaywifeieigfkwaUfikowani 

* zapewnią paq'en tom usługi 
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kosztować będzie 50 L t, następne
—  25 Lt, konsultacja u specjalisty
—  80-100 L t, analiza moczu —  7 
L t, krwi— 10 Lt, elektroradiogram
—  10 L t  C ena wizyty lekarza w 
dom u pacjenta zależeć będzie od 
pory dnia, np. nocne przybycie le­
karza —  około 100 l i ,  a także od 
odległości, ja k ą  powinien będzie 
przemierzyć lekarz sam ochodem , 
należącym do  O środka.

Ośrodek posiada podstawową 
bazę diagnostyczną, ustna umowa 
łączy go również z Wileńskim Szpita­
lem Uniwersyteckim, z  Ośrodkiem 
Diagnostyki Medycznej, z  Przychod­
nią Diagnostyczną, gdzie dodatkowo 
p rz ep ro w ad za n e b ę d ą  bard zie j 
skomplikowane badania.

Zabiegi kosmetologiczne, hy­
d ro terap ia , basen , m asaże, aro- 
m atoterapia, sauna —  wszystko to  
zapewni komfortowy odpoczynek 
pacjentów.

Lekarze domowi, zebrani na 
prezentacji O środka zgodni byli w 
tw ie rd z en iu , że  o b ec n ie  co raz  
częściej m ają do  czynienia z  pacjen­
ta m i ,  k tó ry c h  d rę c z y  w ie le  
niedomagali naraz, często się zwra­
cają do  lekarzy wówczas, gdy cho­
roba jes t ju ż  zaawansowana. W ia­
dom o, że lubią aplikować lekarze, a 
pacjenci zażywać antybiotyki, tym­
czasem gdy te  są  nie zawsze konie­
czne, a często w ręcz szkodliwe, 
wpływają bowiem negatywnie na 
nasze organizmy. Wielu ludziom 
dotychczas obca jest kultura medy­
czna, nie doceniają oni znaczenia 
profilaktyki chorób.

Lekarze domowi z  Medyczne­
go O środka Rodziny ju ż  niedługo 
służyć będą radą  i pom ocą wszy­
stkim tym, którzy chcą dbać o  swoje 
zdrowie. W iadomo przecież, że ani 
lekarze, ani leki bez pomocy sa­
mych pacjentów nie uczynią ich 
zdrowymi.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
NA ZD JĘCIU : w gabinecie u 

kosmetologa.
Fol. Marian Paluszkiewicz

Litwini o Polsce. Polakach i stosunkach polsko-litewskich

O odkryciu Polski
Spróbuję po prostu rozpocząć 

od obrazków z Polski, a raczej wią­
zanki wrażeń.

P rzede wszystkim są to  biblio­
teki uniwersyteckie, bogatsze, le­
psze od niektórych bibliotek publi­
cz n y ch  w  m ia s ta c h  N ie m ie c . 
Im ponujące są  w Polsce księgarnie. 
Przekłady —  od Arystotelesa do 
Derrida, poważniejsze dzieła, uka­
zujące się w. Europie, już  w roku 
następnym czytane są  po polsku. 
Produkcja wydawnictw katolickich 
"Znak" i "Pax" zapiera oddech w 
p ie rs ia c h . W ychodzi m nóstw o  
pokaźnych czasopism z  dziedziny 
eseistyki, historii kultury, literatury, 
w których publikacje nifemal ciągle 
są  niezwyczajne. "Gazeta W ybor­
cza" lub "Rzeczpospolita" codzien­
nie zam ieszczają tyle artykułów  
analitycznych, ile wszystkie gazety 
Litwy publikują w  ciągu tygodnia. 
W  Lublinie jes t 5 teatrów  i, co naj­
dziwniejsze, ludzie tam  chodzą.

Z a g a p io n y  w  L u b l in ie  n a  
bram ę miejską (bo  mury miejskie 
zo sta ły  w zniesione d la ochrony 
przed najazdami litewskimi), całym 
cię ż a re m  swej litew skiej tuszy 
wpadłem na pew ną starszą panią, 
przerażony pokornie czekałem na 
c io s  p a r a s o le m  p o  g ło w ie , 
pomyślawszy jeszcze mgliście, że 
w reszcie usłyszę, ja k  po polsku 
p r z e k l in a j ą ;  n i e s t e ty ,  p a n i 
odwróciła się i przeprosiła: zwolniła 

(kroku i prosi o  wybaczenie. W  po­
ciągach, sklepach, na ulicach, czyli, 
moim  zdaniem , strefach  najwię­
kszego ryzyka, zamiast przeklina­
nia, dlaczegoś słyszy się ciągłe prze­
p ro s in y . W  p iw ia rn ia ch  słow o 
przepraszam  b rzm i częście j niż 
stow opiw o.

R eszta zaś jes t zupełnie tak sa­
m o, jak  u nas. Korupcja, skandale, 
w y m u s z a n ie ,  p r z e s tę p c z o ś ć  
(między innymi, w ciągu sześciu go­
dzin wędrowałem w  romantycznym 
nastroju po  nocnej W arszawie); in­
flacja, wysokie opłaty komunalne, 
d r o g i  p r z e ja z d  k o m u n ik a c ją  
miejską, życie od pensji do  pensji, 
Mercedes-Benz, fraki, żebracy itp.

Gdy idąc schodami od  dworca 
kolejow ego w L ublin ie , rozglą­
d a łe m  s ię  k w a śn o  w o k ó ł, n ie  
sądziłem, że w moim życiorysie w 
ten sposób rozpoczyna się odkry­
wanie Ameryki. "Polska —  to  nie 
zagranica"— powtarzając to  popu­
la rn e  pow iedzenie rów nież n ie 
(zastanawiałem się, na ile jest ono 
słuszne. Napraw dę nie jest to  za­
granica. Nie jest to  obce państwo.

Niespodziewanie odkrywasz tu 
znak i rozpoznaw cze Ojczyzny. 
Lublin był dla mnie po prostu jako 
słowo w podręczniku historii, sym­
bol nieszczęścia, punkt zguby Li­
twy. P o  prostu wstrząsnęło mną, że 

: główny plac L ublina nazywa się 
jP lacem  L itew sk im . H o te l  nosi 
. nazwę Unia! W  centralnej sali bib­
lioteki Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego w otwartych zbiorach 
stoją wszystkie tomy Małej Lite­
wskiej Encyklopedii Radzieckiej, 
Litewskiej Encyklopedii Radziec­
kiej, Encyklopedii Litewskiej z Bo-

Gintaras
Beresnevićius

s to n u , cz te ro to m o w e, w ydanie 
słow nika litewsko-rosyjskiego... 
Poznaję człowieka, a jego żona ma 
na imię Grażyna. Czy jest to  Imię 
polskie, czy litewskie? Pytanie nie 
m a sensu, imię to  bowiem wymyślił 
A dam  M ickiewicz. W  centrum  
K ra k o w a , n a  p ięk n y m  d o  
szaleństwa placu, przypominają­
cym m oże M onachium , a  może 
Wiedeń, wznosi się jego pomnik; 
krakowianie nazywają go Adasiem 
— ta familiamość ukrywa ogrom ną 
miłość do niego. Adaś zaś spoczywa 
o  kilkaset metrów, w podziemiach 
W awelu... Piewca W ilna, Litwin 
p a r excelence —  jedyny Litwin, 
którem u wybaczamy jego polskość, 
sądzę, że spoczywa w spokoju, na 
Wawelu, bowiem otacza go mnó­
stw o litewskich symboli. N a ba­
sztach wawelskich—  Pogoń, H erb 
Gasztoldów . N aturaln ie, jeszcze 
Jagiełło...

T y lk o  w id z ą c  g ro b o w ie c  
Jagiełły, tylko odczuwając, z jaką 
cz u ło śc ią  i szacunk iem  Polacy 
mówią o  Jagielle, uświadamiasz so­
bie, kim stał się on dla Polski. Jest 
to  oś historii Polski. Sarkofag króla 
jest podstawą podstaw Polski. A 
jednocześnie to  wieczne tętno  Li­
twy w sercu Polski.

Ach tak, Unia...
Polscy przyjaciele obawiali się 

oprow adzać mnie po  kościele, w 
którym został podpisany akt lubelski. 
Powiedziałem, że byłoby to  dla mnie 
zbyt bolesne i to  była prawda, tam 
jednak nie poszedłem. Chodaż już 
na początku w  żaden sposób nie 
mogłem pojąć, dlaczego i jak Polacy 
widzą w Unii nadzwyczaj cudowne 
wydarzenie, dlaczego mówią o  Unii z 
taką nostalgią. Ale właśnie tak. I w 
ten sposób mówią o  wszystkich rze­
czach, związanych z Litwą.

N a Placu Litewskim w Lublinie 
wznosi się obelisk poświęcony U n ii 
P rzed  nim  znajdu je się płasko­
rzeźba przedstawiająca dwie siostry 
—  Polskę i Litwę. Polska jest ze 
strony lewej; gestykulując energicz­
nie (Polacy m ają autoironię!), coś 
udowadnia nieśmiałej i zamyślonej 
L itw ie. S iostry są jednakow ego 
wzrostu, jednakże przedstawiona w 
ruchu Polska wizualnie wydaje się 
wyższa... M oże to  .nieco śmieszne, 
ale jednocześnie też sm utne i jakoś 
w s t r z ą s a . . .  P o  ra z  p ie rw szy  
odczułem (właśnie odczułem, a  nie 
p o ją łe m ) , ż e  U n ia  m o że być 
przeżywana również jako uroczy, 
niepowtarzalny cud.

W  istocie autentyczni polscy 
intelektualiści lubią litewskość. Ich 
sentymenty do Litwy są subtelne, 
miłe i, co najważniejsze, niegroźne. 
Nie powiem, że wszyscy Polacy są 
tacy, jak  moi przyjaciele. Jednakże 
okazuje się, że możliwy jest taki sto­
sunek polsko-litewski. O n egzystu­
je , jest realny. Niemiec lub Amery­
kanin może nami się interesować, 
ale nigdy nas nie pokocha...

Tylko jedna niemiła i bolesna

ch w ila : ch c em y  być ko ch an i, 
ponieważ możemy być pożyteczni, 
jednakże język się nie obraca, jak 
należałoby określić takie narzuca­
nie się... M aże pod względem eko­
nomiki jes t to  słuszne, jednakże 
może nie ekonomika będzie eko­
nom iczna? Przyznajmy: chcemy 
być kochani jak o  Litwini, jako  
przedstawiciele własnego narodu. I 
jesteśmy nieco zdziwieni, gdy nie 
jesteśmy nikomu potrzebni —  nie 
jako strefa wpływów gospodarczo- 
politycznych, a  po prostu z powodu 
nas samych, z  powodu tego, że naj­
zwyczajniej istniejemy, że jesteśmy 
Litwinam i. T rzeba odwagi, aby 
powiedzieć: dla Ameryki jesteśmy 
niepotrzebni, a więc również nie in­
teresujący, dla Niemiec i Rosji — 
interesujący i to  jeszcze jak, ale to 
zainteresowanie jest specyficzne, 
gastronomiczne.

Najważniejsze pytanie, miano­
wicie kto może nas kochać z powo­
du  nas samych, a nie z  powodu 
"mostów" i "taniej siły roboczej"? W 
programach szkolnych jakiego kra­
ju  połowę kursu historii stanowi hi­
storia Litwy i w podręcznikach ja ­
kiego kraju znajdziemy pierwsze 
w ersety "Pana Tadeusza”? Imię 
żony jak ieg o  Szw eda lub  F ina 
brzmi Grażyna? Jaki kraj pomógł 
nam opierać się Rosji nie słowami, 
a  siłą zbrojną i armią? ~

Jesteśmy zwyczajni pytać ina­
czej: jald kraj nas zgubił?

Ach, Unia, a l e ... może to  była 
najmniejsza cena? Nikt nie wie, czy 
Litwa bez Polski i Polska bez Litwy 
oparłaby  się  połączonym  siłom 
G erm ania mUitans w bitwie pod 
G runw aldem . Nikt nie wie, jak  
długo (samotni!) utrzymalibyśmy 
s ię  p rzeciw ko M oskw ie, k tó ra  
właśnie w  okresie Unii była już w 
stanie podjąć ekspansję w kierunku 
O ceanu Spokojnego i nie tylko.

W ynarodowienie, asymilacja 
naszej arystokracji —  to  tragedia. 
K to  nas wynarodowił? Wieś jak 
była, tak i pozostała litewską. Szla­
chta wynarodowiła się sama. Niko­
go n ie m ożem y o  to  winić, to 
nieszczęście ich samych i nasze. 
Wspólne wyprawy wojenne, wspól­
ne uczty, mieszane małżeństwa — 
nic tak nie zbliża.

A le  w y n a ro d o w ie n ie  je s t  
pojęciem warunkowym. Mówiący 
po polsku Radziwiłłowie byli pat­
riotami Litwy. Język polski był koi- 
ne (koina —  gr. wspólny język) 
wielojęzycznego państwa dwojga 
n aro d ó w , k tó rym  m ożna było 
p o ro z u m ie ć  się na tery torium  
całego kraju. Jest to jeszcze jeden 
aspekt wynarodowienia: bojarowie 
litewscy przejęli nie tylko herby pol­
skich magnatów, ale też sposób 
życia. Jednakże przyczyny są tu jas­
ne —  cywilizacja polska (unikam 
słowa "kultura") była wyższa. Jest 
takie prawo połączonych naczyń...

Tak lub Inaczej wkroczyliśmy 
"do Europy" przez Polskę. I  droga 
d o  R zy m u  p ro w a d z iła  p rz ez  
Kraków. Chrzest i Polska pozwoliły

(Dokończenie na sir. 7)
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ny został program  "łubin". W  tych 
dniach zatwierdził go rząd przezna­
czając 400 tys. L t na jego zrealizo­
wanie.

Dlaczego właśnie łubin? Jak  
mówi główny wykonawca progra- 

■ m u, naczelny agronom zarządu Fe­
liks Iwanowski, na tej ziemi rolnicy 
tradycyjnie uprawiali łubin. Są tu 

'  lekkie, odpowiednie dla niego gle­
by. A  łubin dostarcza białka pa­

s te w n e g o  d la  b y d ła , u lep sza  
strukturę gleby. Wyręcgr teraz na­
szych rolników, którzy nie m ają 
p ien iędzy  na k u p n o  nawozów: 
z a o ra łe ś  łub in  i spoko jn ie siej 
zboże. T e  wszystkie argum enty 
p rz e m a w ia ją  z a  łu b in e m , a 
s p e c ja ln o ś c i  z  k ie ro w n ik ie m  
S tan isław em  L eb ied iem  wy łu ­
szczyli je  na papierze w sposób 
przekonywający, że kolegium Mini­

s ters tw a R olnictw em  nie tylko 
zaaprobowało program, lecz w celu 
wsparcia chętnych uprawy łubinu 
przeznaczyło na ten cel pieniądze. 
Chodzi o  to, by na nasiona tej upra­
wy utrzymać niskie ceny i żeby nasi 
ubodzy fermerzy oraz spółki rolne 
mogli ich nabyć pod dostatkiem. 
T y m cz asem  n ie ź le  z a ra b ia ją  
również ci, którzy je  sprzedają. Naj­
bardziej obrotni już skorzystali, bo­
wiem o  tym programie było wiado­
m o ju ż  w iosną . S pó łka  ro ln a  
"Janćiunaih zebrała 88 ton łubinu. 
W edług słów przewodniczącego 
Romualda Mikonisa, 65 ton nasion

pójdzie na sprzedaż. Z a każdy kilo­
gram, poza ceną, płacą blisko 1,5 Lt 
subsydiów państwowych. Zarobek 
co się zowie! Łącznie w tym roku w 
rejonie łubin zajmował 356 ha. 
Zgodnie z programem w przyszłym 
roku ma zająć 2 tys. ha. Znaczy to, 
że nasiona tej rośliny można będzie 
nie tylko wykorzystać u siebie, ale 
też sprzedać poza granicę rejonu. 
Wydaje mi się, że w danym wypad­
ku jest to dobry przykład zgodności 
interesów państwa i rolników.

Piotr RYNGIEWICZ
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Sztab Wyborczy 
Kwaśniewskiego —  

Gwiżdż mówił nieprawdę
Sztab Wyborczy A leksandra Kwaśniewskiego udostępn ił dz iennikarzom  

kasetę z nagran iem  rozmowy telefonicznej Jerzego Gwiżdżą, szefa Sziąbu W y­
borczego L echa W ałęsy I A ndrzeja Pastwy, rzekom ego przewodniczącego 
Społecznego K om itetu  P oparcia  W ałęsy. U chylono s ię  od  odpowiedzi, czy 
autentyczność n ag ran ia  potwierdzono ekspertyzam i. G wiżdż oświadczył, że nie 
rozm aw iał telefonicznie z  Pastw ą. Zaprzeczy], że ldoś tak i m u  się  przedstaw i!

Na tej konferencji, posJerzy Dziewulski (SLD) sugerował, że publikacje 
w "Życiu Warszawy" i "Gazecie W yborczej", dyskredytujące 
Kwaśniewskiego, są inspirowane przez UOP.

Z rozmowy nagranej na kasecie wynika, że Pastwa zadeklarował wpłatę 
600 min starych zł na konto sztabu Wałęsy, a Gwiżdż umówił się z nim na 
kolejną rozmowę, aby udostępnić numer konta, co uczynił.

Zbigniew Siemiątkowski pow iedział, że Sztab W yborczy 
Kwaśniewskiego chce udowodnić w ten sposób Gwiżdżowi, że "mijał się z 
prawdą" twierdząc, że nie rozmawiał z Pastwą, jak również, iż na konto sztabu 
Wałęsy nie wpłynęły od niego żadne pieniądze.

Kasetę—poinformowano—sztab Kwaśniewskiego otrzymał od tygodnika 
"Nie" Rozmowę zarejestrował sam Pastwa pod koniec sierpnia, asekurując się 
w ten sposób przed możliwością manipulacji jego osobą — twierdzi sztab 
Kwaśniewskiego. Dziewulski powiedział, że Pastwa został zaangażowany do 
"pewnej giy". Nie wyjaśnił jednak, kto ją aranżował i w jakim celu. Po odpowiedź 
na szczegółowe pytania, (np. czy "Nie" zapłacił Pastwie za taśmę) dziennikarzy 
kierowano do tygodnika. Sztab Kwaśniewskiwego twierdzi także, że w posiada­
niu "Nie" są inne taśmy dokumentujące min. "rozmowę inicjującą wejście 
Pastwy do kancelarii prezydenta".

Autentyczność nagrania nie została potwierdzona stosownymi eksperty­
zami. Sztab Kwaśniewskiego twierdzi, że sprawę autentyczności tego nagra­
nia powinien wyjaśnić sam Pastwa w trakcie wszczętego wobec niego 
postępowania. Gwiżdż natomiast powinien wyjaśnić, czy na konto wyborcze 
Wałęsy wpłynęły wspomniane w rozmowie pieniądze.

Dziewulski powiedział, że UOP werbował do współpracy najbliższego 
współpracownika jednego z ministrów, który jest bliskim znajomym 
Kwaśniewskiego i premiera Józefa Oleksego. Stwierdził, że znane są nazwi­
ska dwóch funkcjonariuszy UOP, którzy dokonywali takiego werbunku i w 
ciągu dwóch dni przekaże je do wiadomości premierowi. Sugerował, że UOP 
inspirował publikacje prasowe, które miały na celu zdyskredytowanie 
Kwaśniewskiego.

Wałęsa o swoim stanie 
majątkowym

Od 1992 r. Lech Wałęta nie miał innych dochodów poza pensją prezy­
dencką, którą odkładał na konto, by przekazać ją na cele społeczne, głosi 
oświadczenie prezydenta, wydane podczas wtorkowego spotkania z przed­
stawicielami mediów katolickich.

'Od 1992 r. nie miałem innych dochodów niż tylko pensja prezydencka, 
którą odkładałem na konto, by przekazać ją na cele społeczne. Miałem 
jedynie wydatki. Ujawniłem źródła, z których czerpałem na te wydatki. Nie 
posiadam działek, daczy ani samochodu. Mam tylko dom przy ulicy Polanki 

Gdańsku, gdzie mieszka moja żona, z którą zostaję we wspólnocie mają­
tkowej", brzmi pełny tekst oświadczenia prezydenta.

B o sja ■
■ n

Jelcyn panuje nad sytuacją
P rezyden t B orys J e lcy n  pow iedzia ł d z ie n n ik a rz o m , że  m im o  c h o ro b y  

se rc a  p a n u je  n a d  sy tu a c ją  w  RosjL
Jelcyn rozmawiał z reporterami w Centralnym Szpitalu Klinicznym w 

Moskwie po spotkaniu z prezydentem Kazachstanu Nursułtanem Nazarba- 
jewem.

Według agencji Reutera, wyglądał dobrze— mówił wyraźnie i uśmiechał 
się. Był ubrany w ciemny garnitur i krawat.

"Trzymam rękę na pulsie" — stwierdził prezydent, zapewniając, że kon- 
| troluje sytuację w kraju. "Trzymam i kontroluję stery lego wielkiego okrętu, 
jakim jest Rosja" — powiedział-Jelcyn.

E s t o n i a  

Skandal w sztabie generalnym
Po a ferze  p odsłuchow ej, w w y n ik a  k tó re j u p a d ł  e s to ń sk i rzą d , ko le jny  

sk a n d a l m oże pow alić  sz tab  g e n e ra ln y  a rm i i.  J a k  w y n ik a  ze  śledztw a , 
k ie row n ik  w ydziału finansow o-budżetow ego  sz ta b u  O Iev  S a lu s te , z a  w iedzą  
generałów , za jm ow ał s ię  p rze z  c a ły  ro k  n ie leg a ln y m  h a n d le m  b r o n ią  k u ­
p io n ą  w  F in lan d ii d la  po trzeb  e s to ń sk ie j a rm iL

Jak ujawniła służba bezpieczeństwa, do Estonii wwieziono ok. 100 tys. 
pistoletów, z czego dwie trzecie trafiło w ręce grup przestępczych. Według 
rosyjskiego wywiadu, do Estonii płynęła i nadął napływa broń nie tylko z 
Finlandii, ale też z Polski, Czech i Słowacji.

Pod przewodnictwem prezydenta Lennarta Meriego zebrała się w 
Tallinnie—po raz pierwszy od czasu jej powołania—Rada Obrony Państwa. 
Na zamkniętym posiedzeniu rozpatrywano sytuację w sztabie armii — jak 
lakonicznie poinformował obecny na posiedzeniu premier Tiit Vahi.

Przeprowadzona w sztabie generalnym rewizja, podczas której ujawnio­
no dowody machinacji z bronią, wykazała też, że fundusz płac w sztabie 
przekroczono aż o milion koron. Szef sztabu gen. Aleksander Einseln, 
poproszony o skomentowanie wyniku rewizji, nazwał sprawę "szantażem", w 
którym maczała ręce Rosja. Urzędnicy państwowi chętnie posługują się 
słowem "szantaż" gdy czują, że stołki się pod nimi chwieją — odpowiedział 
na to minister obrony Estonii Andrius Oovel.
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Clinton zawetował prowizorium budżetowe
P re zy d e n t B ill C l in to n  zaw etow ał p ro w izo r iu m  budżetow e , u c h w a lo n e  

p rze z  k o n tro lo w an y  p rze z  re p u b lik a n ó w  K ongres.
Prezydent oraz przywódcy re­

publikanów i demokratów w Kongre­
sie zakończyli tuż przed godziną 6.00. 
we wtorek rozmowy w Białym Domu, 
nie osiągając porozumienia w spra­
wie budżetu — poinformował przy­
wódca większości republiokańskiej w 
Senacie Bob Dole.

"Mieliśmy bardzo konstruktyw­
ne spotkanie. Dotykaliśmy sprawy, 
ale porozumienia nie osiągnęliśmy” 
— stwierdził Dole.

Przywódca demokratów w Sena-

cie Tom Daschle ocenił sytuację 
pesymistycznie oświadczając, że na 
spotkaniu w nocy z poniedziałku na 
wtorek w Białym Domu "w ogóle nie 
osiągnięto postępu".

Fiasko osiągnięcia tymczasowe­
go porozumienia oznacza, że około 
800 tys. pracowników federalnych 
przybędzie do pracy, gdzie zostaną 
powiadomieni, iż muszą udać się do 
domu, gdyż rząd nie ma pieniędzy na 
ich opłacanie.

Spowoduje to zamknięcie mu-

z e ó w  I p a rk ó w  na rodów ,*, 
b ę d z ie  w ydaw ać . l ,  >*
n i n W n c j a  n ie  b tfz ie  - j g g j ł ;  
po d a li o  em ery tu ry  i renly. C ^  
b ę d z ie  s ię  spóźniał z  rejulow ,*^ 
rachunków za dostawy t o w ?  
usług  o d  pryw atnych Ę S e S !
Nadal jednak funkcjonować beri, '
k ie  n ie zb ę d n e  do  życia t o s t y S ^
FBI i inne federalne o r ja n y S ? *
poczta, kolej i kontroli iotó, S ? 1 
niskach. Wypłacać się tei będzie r* 
d era ln e  Świadczenia socjalne, £  

.  emerytury i ubezpieczenia
“ Mjo.

Arab ia Saudyjska
Zamach na amerykańskich doradców

Sześć  o só b , w  ty m  p ię c iu  o b y w ate li a m e ry k a ń s k ic h , z g in ę ło  w  w y n ik u  
z a m a c h u  n a  b u d y n e k  a m e ry k a ń s k ie j  mLsji w o jskow ej w  R ijadz ie . 6 0  o só b  
d o z n a ło  o b raż eń .

Według ostatnich doniesień eks­
plozja samochodu-pułapki spowo­
dowała zawalenie się fasady 
trzypiętrowego budynku przy jednej z 
głównych ulic handlowych w Rijadzie. 
Niektórzy świadkowie mówią, te  
eksplodowały dwa samochody 
wyładowane materiałami wybuchowy­
mi W pobliżu miejsca zamachu spaliło 
się kilkadziesiąt samchodów, w okolicz­
nych bodynkach wyiedaly szyby.

W budynku pracow ali 
amerykańscy doradcy wojskowi 
szkolący oficerów saudyjskiej gwar­
dii narodowej.

Do zamachu przyznała się nie 
znana dotąd organizaqa "tygrysy

Zatoki”, żądająca wycofania z ziemi 
arabskiej wszystkich amerykańskich 
wojskowych. Anonimowy rozmówca 
telefonujący do biura AFP w Rija­
dzie powiedział, że akcje terrorysty­
czne będą prow adzone dopóki 
żołnierze amerykańscy nie opuszczą 
ziemi arabskiej. Obecnie w Arabii 
Saudyjskiej przebywa ponad 35 tys. 
Amerykanów — liczba wojskowych 
nie jest znana.

P rezydent B ill C lin ton  
zapowiedział intensywne poszukiwa­
nia sprawców zamachu. Amerykański 
ambasador w Rijadzie Raymond Ma- 
bus zapowiedział, że zamach ten nie 
położy kresu  am erykańskiej

współpracy wojskowej z Rijadem. 
Jednak ambasady USA i WiBr^jj 
w Rijadzie zaapelowały do obynu 
obu krajów o zachowanie daleko 
posuniętej ostrożności

Poniedziałkowy zamach był 
pierwszym tego typu od zako ńczenia 
wojny w Zatoce Perskiej pizecwfa 
Irakowi w 1991 roku, podczas której 
wojska amerykańskie pojawiły 
Arabii Saudyjskiej. W czasie tejacj- 
ny nieznani sprawcy ostrzeUlizbroai 
maszynowej autobus wiozący dwóch 
wojskowych amerykańskich 
Dżiddzie. Od 1991 roku w Arabn 
Saudyjskiej krążą setki potajemnie 
rozpowszechnianych kaset, 
k tórych  imamowie potępiają 
obecność na ziemi arabskiej "nie­
wiernych" zachodnich żołnierzy.

B ilski w s c h ó d  ~ " 'ę

Izraelski nalot na Liban

L o tn ic tw o  iz ra e l s k ie  d o k o n a ło  
n a lo tu  n a  w zgórze  N a a m e  p o ło ż o n e  
o  Ił  2 0  k m  n a  p o łu d n ie  o d  B e jr u tu  —  
p o in fo rm o w a ła  l ib a ń s k a  p o lh ja .

W nalocie uczestniczyło kilka 
myśliwców bombardujących, które 
atakowały stanowiska Ludowego Fron­
tu Wyzwolenia Palestyny — Ogólne 
Dowództwo, kierowanego przez Ahma- 
da Dżibrila z siedzibą w Damaszku.

Nie ma informacji o  ofiarach. 
Izraelskie maszyny zostały ostrzelane 
przez libańską artylerię przeciwlot­
niczą, a znad wzgórza unosiły się słupy 
dymu. Nalot wywołał początki paniki 
na bardzo uczęszczanej drodze nad­
morskiej łączącej Bejrut z południem 
kraju.

Ludowy Front Wyzwolenia jest 
przeciwny jakiemukolwiek porozu­

mieniu z Izraelem. Nsajutrz 
bójstwie premiera Iccns”  ^  
oświadczył, że następnĄP*!^^ 
przewodniczący 
rządu Jaser Ara f i  t-

NAZDJĘCIUrw^**^**111*  ̂
iz ra e ls k im  nalocie .

Fot. EPA—

U Z E

Konferencja ministerialna
27 krajów uczestniczy w konfe­

rencji Unii Zachodnioerupejskiej, 
która rozpoczęła się we wtorek w 
Madrycie. Obecni są ministrowie 
spraw zagranicznych i obrony z 10 
krajów należących do UZE (Niemcy, 
Francja, W. Brytania, Włochy, Hisz-

pania, Portugalia, Holandia, Belgia, 
Luksemburg i Grecja), 3 krajów sto­
warzyszonych (Norwegia, Islandia i 
Turcja) i 5 państw-obserwatorów 
(Dania, Irlaridia, Austria, Szwecja i 
Finlandia). Ponadto w Madrycie są 
ministrowie z krajów określanych ja-

ko partnerzy *,°w*r*J®fU/^cty 
Łotwa, Estonia, Poł*£’ uni»1 
Słowacja, B u łg a r ia ,  Kun*

udziałowi U Z E w p fly r* ""^ ^  
międzyrządowej k o n j * ^ , , ^  
zostanie zwołana w 19?”  yLamlfl' 
dokonania ewentualnej 
tu z Maastrichtu
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0 odkryciu Polski
-  umieniem oprzeć się o  

i - Ł ,  Złchodu, i ouatecznie 
S fflz ia ła lń ó ic i je zu itó w
Ł s ę j e j  I

casów Daukantąsa odro- 
W airadowe wymagało stereo- 
1 1  nie tylko pozytywnych, ale 
C o  neptywnych- Koniecznie 
\rf7io uświadomić sobie, ze  

Utwinami, nie zaś dzie- 
itL ta  ®  Rzeczypospolitej, 
EUsdą Polski- Wspólne po- 
&  dowodziły, że Litwa, za- 
E ś  ta szlachecka, jak  i 
OóaiisU, czuje się a ę t ó ą  Rze- 
moipoliiej lub chociaż już jest w 
" tjit Oczywiście, należało od 

L  wysublimować osobną idę 
imanej Litwy. Wykorzystano tu 
r^tsiążęcą' i dotychczas okres 
H  wojen, krwi i bra- 
prtjiw od Mendoga do Witolda 
^njdokaoale, idealizujemy go i 
hgej jesteśmy zaznajomieni niż 

okresem XV-XVI wieków, 
j  prawdziwego rozkwitu Li- 

ij Okres, gdy Litwa żyła wspólnie 
,polską, stał się, .pizynajmniej dla 
lewkiej myśli historiozoficznej, 
epoką nieszczęść i upadku, nato- 
bjs obraz Polaka stał się obra­
ca podstępnego i złego wroga 
[dedaż jeszcze w XVIII wieku ta­
kt odczucie było po prostu nie do 
ijobraieoia). Pragnąc oczyścić 
lewskóść, należało negow ać 
icfatość. Przypomniano wszystkie 
fcrgwdy i wszystkie wspólne klęski, 
fftutycb winowajcami stali się Po­
ty. Ostateczne pożegnanie się z  
jtanikolwiek ewentualnymi senty- 
leaiami dla Polski zbiegło się z 
aftami o niepodległość i okupacją 
Wna. Gdy tylko Polską rządził Li­
t o -  bądź Jagiełło lub Piłsudski, 
liftie zawsze przydarzało się coś 
fcdobrego. Jednakże tym razem 
fcnngjostaćsię nic gorszego. Ste­
rty złego i podstępnego Polaka 
U się rzeczywistością, a Polak 
nut wrogiem. Ideologiczne obra- 
& nsptynęły się w rzeczywistości 

odwrotnie. T o  n a sze  
■ooętóe. Problem Polaków po- 
ł  na tym, że nie potrafili do- 
p g  ó ich ukochana Litwa na 

przypomniała o  sw ej 
ijtafci; siłą bezwładu myśleli o  
“'fefłk o swej własności. 
pRozsądni ludzie w Polsce nie 
1 1 0 .odzyskaniu Wilna. A  ta- 
g “dzi w Polsce jest absolutna 

Litwie nie grozi również 
M ęczeń stw o  polonizacji.

^  nadszedł czas, 
g  jez as^gólnego zagrożenia I 

wobowości możemy do 
|[/LMwiadomości d o p u ścić

P*oież tet stulecia, w ciągu
Wspólnie z  Polską. 

K rJ®  ̂  wspólnie przelewana 
knvi*0 wiele moc- 

lhiiwaw bclskiei- Na polach 
Ł w ? u, pod Pskowem lub

K T ? ? . Utwini 1 Polacy byu
F^oiw 0,i ? arno4ć 1 S aju d is  

"  zc razem  jes teśm y  
‘ych czasach; w tym 

K S ? . ? 2^  k ta  osiem- 
• .  ,rugim Grunwaldzie" 

utwini zburzyli U kład 
K J b 1 ^ RR* Obydwa te 

ropłc H  naprawdę 
*P>eczniejsze dla oku­

pantów . I  nic dziwnego, i e  ich 1 
zbliżenie budzi obawy. Nie sądzę, 
że tylko w Moskwie.

D roga na Z achód m oże nie 
prow adzi koniecznie lub  prosto  j 
p rz ez  P o lsk ę . N iek ie d y  d ro g ą  
dookoła idzie się prędzej, jednakże 
do Europy Środkowej dociera się 
właśnie przez ten kraj.

Niezbyt dawno biskupi polscy 
zwrócili się do Kościoła Katolickie­
go Niemiec z  prawdziwie katolicki­
m i s ło w a m i: " P rz e b a c z a m y  i 
b łagam y o  p rzebaczen ie" . P o d  | 
w zględem  politycznym  była to  
g łupota— niecłr Niemcy przepra- j 
szają, a my zobaczymy! Ale katoli­
cyzm nie jes t polityczny. Jest on ab- i 
surdalny i paradoksalny. Zam iast 
potępienia zaleca on, aby najpierw 
wejrzeć do  siebie. W ina Niemców I 
w stosunku do  Polski jes t straszli­
wa, jednakże Polacy m ają również 
powody do  skruchy. Takie jest już 
życie s ąs iad ó w . P o  tym  ap e lu  
nadeszła odpowiedź biskupów nie­
m ie c k ic h , i w ła ś n ie  t a k  s ię  
rozpoczęło, między innymi godne 
p o z a z d ro s z c z e n ia  p o w o je n n e  
współżycie niemiecko-polskie.

Dlaczegoś chętnie wybaczamy 
N ie m c o m  ich  s e n ty m e n ty  d o  
"Mernla" i "Heidekruga", wyciąga­
my' od nich pieniądze w  Nidzie. 
Jednocześnie w  sentym entach P o­
laków do  Wilna dostrzegamy re- 
wanszyzm i zagrożenie. Nasze uni­
w ersytety u trzym ują  kon tak ty  z 
uniwersytetami Ameryki i Skandy­
nawii, tylko, broń Boże nie z  KUL- 
em  lub Uniwersytetem  Jagielloń­
skim w  Krakowie. A  przecież nawet 
najzwyklejszy dialog z Polakiem, 
Czechem, W ęgrem  w sposób istot­
ny będzie się różnił od  rozmowy z 
N iem cem  lu b  D uńczykiem , n ie 
mówiąc ju ż  o  Amerykaninie. L u­
dzie z  E u ro p y  Środkow ej m ają  
wspólne dziedzictwo lub tło  histo- 
ryczno-kulturalne, jakąś w spólną 
zbiorczą podświadomość. R ozm a­
wiając z  nimi nie trzeba określać 
terminów, możemy się zrozum ieć z 
półsłów ka, rozm ow a z nimi jest 
pełna niuansów i bardziej sensow­
na. Rozmawiamy tym samym dia­
lektem Europy Środkowej, którego 
nie tracimy porozumiewając się ze 
sobą po angielsku, niemiecku lub 
ro s y js k u . K o n ty n e n t  E u ro p y  
Ś ro d k o w e j ro z p o ś c ie ra  s ię  tu  
również teraz, pod naszymi stopa­
mi, trzeba go tylko odkryć. Ale naj­
pierw należy odkryć Polskę.

Mówię o  odkryciu osobistym, 
prywatnym. M am  na myśli obcowa­
nie ludzkie, to  najzwyklejsze. Kon­
takty między tymi, którzy myślą i 
tworzą, między tymi, którzy "po 
prostu” pracują. Chłop polski i lite­
wski znajdzie wiele wspólnych te­
matów do  rozmowy, podobnie jak  i 
historyk lub pisarz. Jesteśm y bliżsi, 
niż ośmielamy się sobie przyznać. A 
trze b a  tu  odwagi —  nie należy 
o b a d a ć  się siebie, wzajemnie je ­
den  drugiego o raz  stereotypów . 
Trudno zburzyć m ur we własnym 
sercu, jest on mocniejszy od muru 
berlińskiego, ale m oże rozpaść się 
w serdecznej rozmowie przy piwie. | 
Najważniejsze jest to, aby takie roz­
mowy odbywały się, najważniejszej 
jest to, aby gadać ze sobą.

•Naujasls Źldinys', maj 1994 r.

* * *  i j i l i & M ,
 m6wi pierwsza —

IC Ta4ak łąznowu "“era!
^ draga ~ 1,0 dnia razuirwtu?

— No właśnie. Można powiedzieć, 
że był to rozwód, który się źle skończył.

Po latach  spotkały  się  dwie 
przyjaciółki:

— Czy ty wiesz, ie  nigdy nie 
zdradziłam mojego męża? — zwierza 
się jedna z nich.

— Chwalisz się, czy uskarżasz?

— Podobno przeciętny człowiek 
wypowiada w ciągu dnia 2 tysiące słów.

— Zawsze .mówiłem, kochanie, że 
jesteś nieprzeciętną osobą.

TELEWIZJA
ŚRODA, 15 USTOPADA  

LTV
7 .0 0  —  D z ie ń  d o b r y .  0 .0 5  —  

W ia d o m o ś c i  w  ję z .  n ie m  9 .3 5  —  
W iadom ości w  fez. franc. 10.05 —  E duka­
cyjny program  w  jęz. ang . 10.20 —  FSm 
fab . “Ż ycia  b e z b ro n n e g o  człow ieka*.
11 .10— Dary sadów . 11 .30— Losy; 17.05
—  Program  edukacyjny d la  dzieci w  fez. 
ang  17.20 —  Niedzie lne  a telier fotografi­
czne . 17.55 —  W ystaw a Doviłś Tom kute.
18.00 —  W iadom ości. 18.10 —  8 . I n s p e ­
k to r  S i e k ie r a " .  1 8 .3 5  —  8 ło w o  
c h rz e śc ija n in a . 18 .45  —  W iadom ości 
[roa). 19.00 —  P rogram  d ia  d z iec i 19.15
— Zdrowie n a  co  dzieó. 19.35 —  Bez 
pracy  nie  będzie  kołaczy. 20 .30 —  P an o ­
ram a. 21 .05 —  M istrzostwa Europy w  ko ­
szyków ce. Belgia —  Litwa Podczas p rze­
rwy —  stud io  sportow e i loteria "Pertas".
2 1 .40—  Program  pubUcystyczno-peycho- 
logiczny. 23 .45 —  W iadom ości wieczor-

LNKTV
7 .00  —  P oranne  koło. 9 .05  —  S . "Bez 

dom u  je st fle". 17.00 — C zas. 17.20 — 
T an g o m an ia  17.40 —  Program  hum or. 
"Show  Bułvaras”. 18 .10 —  Film anim.
18.35 —  8 . "Bez dom u  je st źle". 19.30 —  
Cztery k o ła  20 .00 —  C z a a  20.45 —  TV 
show . A nonse. 2 1 .0 0 — 8 . “Syreny*. 21.50

"Radzieckie kroniki". 2 2 .45  —  S. “Mon­
stra*. 23.15 —  Film nocny  “Dziecko czar­
ne g o  rynku*.

BAŁTYCKA TV
7 .00  —  S . “Manuela*. 7 .30  —  S . T a k  

ś w ia t  s i ę  k ręc i" . 1 8 .1 5  —  N o w o śc i 
bałtyckie. 18.20 —  Film anim . 18.30 —  
Sztuka walki w schodniej. Bushido. 19.30
—  S e n sa c je  sportow e. 20 .00 —  Kronika. 
"Kolor lnu". 20 .30 —  S . "Manuela". 21.00
—  S . T a k  św ia t s ię  kręci". 2 1 .5 0  — 
Now ości bałtyckie. 22 .00 — S. "Manuela".
22 .30 —  S ztuka wałki w schodniej. Bushi­
do . 2 3 .30  —  Ś w iat g łu p o t

TELE-3
7 .30  —  CNN (fez. ang .). 8 .00 —  Film 

anim . 8 .20 —  S. "Santa  Barbara". 9 .30  —  
S . “M aria C eieste". 17.00 —  T eie tekst
17 .30—  Muzyka. 18 .00— W yprodukow a­
n o  n a  Litwie. Przem ysł m eblarski. 18 .30— 
K alejdoskop europejski. 19 .00— M uzyka
19.15 —  100 proc. 19.30 —  S . "Santa 
Barbara". 20 .30 —  Film anim . 21 .00 —  
W iadom ości. 21 .15 —  N owości sportow e.
21 .30 —  8 . "Kobra*. 22 .30  —  M uzyka
23 .00 —  W iadom ości. 23 .15 —  Nowości 
sportow e. 23 .25 —  100 proc. 23 .40 —  
Show  G u irm essa

WILEŃSKA TV
18.00 —  S . “J e d e n  d o  dziesięciu”.

18.30 —  Dziś w  m iasteczku. 18.50 —  "Ja  
sam a". 19 .50—  Film fab. “Nienaw idzę c ie­
bie". 21 .15 —  CNN. “StyP. 21 .35 —  Film 
fab. "Nocny upaT. 22.45 —  N owości post- 
muzyki. 2 3 .0 0 —  Dziś w  m iasteczku. 23.15
—  Miłosne m elodie.

KOWIEŃSKA TV
7 .00  —  10.30 —  Program  poranny.

7.00 —  E kspres poranny-1. 8 .30 —  "Ka­
m eleony". 9 .0 0  —  E kspres poranny-2.
9.30 —  8 . “Kopciuszek". 18.00 —  23 .00 —  
Program  wieczorny. 18.00 —  T elenotes.
18 .30— S. “Kopciuszek". 19 .30— T eleno­
tes. 19 .45— Przegląd tygodnika  “Laikinoji 
sostine". 20 .00  —  W iadom ości. 20 .20 —  
Film anim . 20 .30 —  ABC zd row ia  21.00
—  8 . "Drużyna A". 22.00 —  8 . "Kameleo­
ny". 2 2 .3 0 — T elenotes. 22 .55 —  Monolo­
gi w ieczorne. 23 .00 —  0 .30 —  Program  
n o c n y . 2 3 .0 0  —  F ilm  f a b . "D ziw ny 
przykład kobiecej zemsty".

I KANAŁ
5.00  —  P oranek . 7 .2 5  —  W ybory 

1995 r. 8 .00 —  Dziennik. 8 .15 —  8 . K o ­
bie ta  z  tropików". 9 .00 —  T em at 9 .45 —  
W świacie  zw ierzą t 10.20 —  Film anim.
10 .30 —  T e leg ra  "O dgadnij melodię".
11 .00—  Dziennik. 11 .10— "Mir". 11 .50—  
8 . "Dwaj kapitanowie". 13.00 —  8 . "30 
spraw  m ajora Zem ana". 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 —  S . anim . 14.40 —  Festiwal 
te lew izy jny  d la  dz iec i. 1 5 .10  —  Zew 
dżungli. 15.35 —  S . "Hełene i chłopcy".
18.00 — Festiwal telewizyjny dla  dzieci.
18.30 —  Siedem  dni w  sporcie. 17.00 —  
Dziennik. 17 .20— 8 . "Kobieta z  tropików”. 
1 8 .05— W ybory 1995 r. 18 .35— Telegra 
" O d g a d n ij m e lod ię". 1 9 .00  —  "Żeby 
pam iętano...". 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czaa. 20.50 —  PMka n o ż n a  Eli­
m inacje mistrzostw św ia ta  Rosja —  Fin­
la n d ia  2 2 .4 0  —  P rog ram  m uzyczny.
2 3 .00— Dziennik. 23.10 —  Klub prasowy. 
0 .05 —  8 . "Miasteczko Twin Peaks*. 0.55
—  Siedem  dni w  sporcie. 1.25 —  U sta 
hM6w.

TV  P O L O N IA
10.00 — W iadomości. 10.10 —  Pro­

gram  d n ia  10.15 —  "Ciuchcia". 11.00 — 
"Zespół adwokacki"— serial TVP. 12.00— 
"Z Potoki rodem". 12.30 —  Historia — 
w spółczesność. 13.00 — W iadom ości 
13.10 —  "Agrobiznes". 13.15 —  Program 
d n ia  13.20 —  T ulipan" ode. 6  —  serial 
TVP. 14.15 —  "Ludzki świat" —  program 
redakcji katolickiej. 14.45— "Emigrant"—

film dok. 15.15 — "SejmograP. 15.25 — 
Rozmowa d n ia  19.55 —  Powitanie, pro­
gram  d n ia  16.00 —  P a no ram a  10.30 — 
"Raj" —  p rog ram  redakcji katolickie).
17 .00— K rzyżów ka szczęścia"— teletur­
niej. 17.30 —  "Unia Europejska*. 18.00 — 
T eleexpresa  18.15— FHm animowany dla 
dz iec i 18.30 — Eliminacje Mistrzostw Eu- 
ropy w  koszykówce mężczyzn: Polska — 
Szw ajcaria  20.20 — D obranocka 20.30 
— W iadom ości 21 .00— "Portret Janusza  
Gajosa" —  film dok. 21.50 — Program 
satyryczny Ja ck a  Fedorow icza 22.00 — 
P a n o ram a  2 2 .30— K obie ta  sam otna"— 
film fabularny produkcji polskiej. 24.00 — 
Program  n a  czwartek. 0 .10 —  "Dopóki 
śpiew am  —  Alicja Majewska". 0 .40 — 
"Olimpiada artystów —  W enecja '95" — 
rep o r ta ż . 1 .10  —  P a n o ra m a  1.40 —  
"8port telegram". 1 .45— "Gaudę Matei"—  
C z ę s to c h o w a ’9 5  —  M a rc in  J ó z e f  
Żebrowski: "Msza EX D". 2 .15 — "Z Polski 
rodem "— reportaż. Z 4 5 — "Unia Europej­
ska". 3.15 —  "MdM, czyli Mann d o  Mater­
ny , M aterna d o  Manna".

TVP-1
10.00— W iadom ości 10.10— Mama 

i j a  10 .25— Domowe przedszkole. 10.50
—  G im nastyka  10.55 —  Porozmawiajmy 
o  dzieciach. 11.00 —  "Sława" — serial 
prod. USA. 11.50 —  Muzyczna J e d y n k a
12.00 —  Poradnik p e ten ta  12.15 — Ryby 

' i  rybk i 12.30 —  Program  publicystyczny.
13.00 —  W iadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 —  Magazyn notow ań. 13.40
—  Chochlikow e psoty, czyli zm agania  z  
gram atyką. 13 .55—  Opowieści Dziwnołu- 
d a  —  Ryby, żaby, raki. 14.15 —  Dwie 
strony obrazu  —  Józef Wilkoń. 14.25 —  
W szystko je st m uzyką —  Niemiecki Ro­
mantyzm . 15.05 —  Zgadnij, wykaż się!
15 .10— 'Wielki objazd siostry Wandy" —  
serial p rod. angielskiej. 15.25 —  Lumen 
2000. 15.50 —  Program  d n ia  16.00 —  
Kraina ła g o d n o śc i 1 6 .30— "Moda n a  su ­
kces* —  serial prod. USA. 17.00 — Dla 
m łodych widzów: Raj. 17 .25—  Dia dzieci: 
Party -tu ra  17.50 —  Kalendarium XX wie­
ku. 18 .00— T eleexp resa  18.20 —  Miliard 
w  rozum ie —  teleturniej. 18.50 —  Z ka­
m erą  w śród zwierząt —  Jesień . 19.10 —  
"Słoneczny patrol* —  serial prod. USA.
20.00 —  W ieczorynka “Pinokio*. 20.30 — 
W iadom ości. 2 1 .1 0  —  E lim inacje Mi­
s t r z o s tw  E u r o p y  w p iłc e  n o ż n a ]  
A zerbejdżan  —  P o lsk a  23 .05 — Puls 
d n ia  23.25 —  "Pocztówka z  Japonii" — 
reportaż. 24.00 —  W iadomości. 0 .20 — 
T a c y  jak  my" —  film fab. prod. USA. 1.55
—  Lumen 2000. 2 .25 —  Program  artysty­
czny.
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LTV

7 .0 0  —  D z ie ń  d o b r y .  9 .0 5  — 
W ia d o m o ś c i  w  ję z .  n ie m . 9 .3 5  — 
W iadom ości w  jęz. franc. 10.05 —  S . "In­
spek tor Siekiera". 10.30 —  Edukacyjny 
program  d la  dzieci w jęz. ang . 10.45 — 
G ra “W iesz słow o —  zn asz  drogę". 17.05
—  Serial d la  m łodzieży "Zgiełk ulicy".
17.30 —  Program  ukraiński T re m  bita*.
18.00 —  W iadom ości 18.10 —  Film dok. 
"Przezw ycięż s ieb ie  —  przezw yciężysz 
ch orobę". 18.30 —  Rząd postanow ił.. 
18 .45— W iadom ości (roa ). 19 .00— Pro­
gram  dla  dzieci. 19.25 —  Teleartel. 21.10
—  Nie m a  tego  złego, c o  by n a  dobro  nie 
w yszło. 20 .30  — P a n o ram a  21 .00  — 
S p o rt 21.15 —  9  rzemiosł. 22.00 —  Tele­
g ra  "Ostatnia szansa" 22J2S —  G odzina 
sz cz e ro śc i 23 .15— W iadomości w ieczor­
ne . 23.30 —  Program  sportowy *22".

LNK TV
7 .0 0 —  Poranne koło. 9 .0 5 — S. “Bez 

dom u  je st ile*. 17.00 —  C z aa  17.20 — 
Program  inf.-roz. 'W iadom ości z  Hollywo­
odu". 17.50 —  Program  muzyczny "Wszy­
stko". 18.10 —  S. anim . 18.35 —  S . "Bez 
dom u je st żle". 19.30— "Na jednym końcu 
haczyk*. 2 0 .00— Czas. 20.45 — TVshop. 
A nonse. 21.00 —  Film fab. 'N ielegalna 
loteria". 22.25 —  8. "Monstra". 22.55 —  
FHm nocny "A jeżeli wojna?".

BAŁTYCKA TV
7.00 — 8 . "Manuela". 7.30 —  8 . T a k  

św ia t s ię  k ręc i" . 1 6 .1 5  —  N ow ości 
bałtyckie. 18.20— Film anim. 18.30— Gra 
m uzyczna "8zezęśliw a ręka”. 19.30 —  
NBA: Spojrzenie z  b liska  20.00 —  Świat 
g łu p o t 20.30 — 8 . "Manuela*. 21.00 —  S. 
T a k  św iat się kręci". 21.50 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  S.*Manueia". 22.30 —  
Film fab. "Christiana F. My, dzieci ze  stacji 
ZOO".

TELE-3
7.30 —  CNN (ang.). 8.00 —  FHm 

anim. 8.30 —  8. "Santa Barbara". 9.30 — 
8 . "Maria Cełeete". 17.00 — T eietekst
17.30 —  8 . *Buntownik-3*. 18.30 — 8. 
*Okawango*. 19.00 — O kno n a  przyrodę.
19.15 —  100 proc. 19.30. — 8 . "Santa 
Barbara". 20.30 —  Film anim. 21.00 — 
W iadomości. 21.15 — Nowości sportowe.
21 .30— FHm przygodowy “śm ierć  według 
kontraktu". 23 .00— W iadom ości 23.15— 
Nowości sportowe. 23.25 —  100 p ro c
2 3 .40— Dzikie Południe.

WILEŃSKA TV
8.05 —  Wiadomości z  W in a  6.20 — 

00X00X90.8.40— Kanał muzyczny. 8.50—

8. "Jeden do  dziesięciu*. 9.40 —  Patrol 
drogowy. 9.55 — Nowy Jorki Nowy Jork) 
10.25 — FHm fab. "Nocny upaT. 12.10 —  
90x60x®0.12.25— "Film fab. "Nienawidzę 
ciebie". 13.45 —  A pteka 18.00 —  8 . "Je­
den  do  dziesięciu". 18.30 — Dziś w mia­
steczku. 18.50 —  FHm fab. "Drobnostki 
żyda". 19.20 —  Sport tygodnia  19.50 — 
Film fab. "Zaczarowane kolo*. 21.35 — 
Film fab. "Nocny upaT. 22.30 —  Program 
o  energetyce. 22 .45— Dziś w miasteczku.

KOWIEŃSKA TV 
7 .0 0 — Ekspres poranny-1.8 .30— 8. 

Kam eleony". 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30 —  Videofilm. 16.00 —  Telenotes.
18.30 —  yideoOm. 19.30 —  Telenotes.
20 .00— W iadomości. 20 .20— Film anim.
20.30 —  W izja 21.00 —  8 . "Policjanci z  
Miami". 22 .00—  8 . Kam eleony". 22 .30— 
Telenotes. 22.55 — Monologi w ieczorna
23.00 —  0.30 — Program nocny. 23 .00— 
Film fab. "Płonące łóżko" (USA).

I KANAŁ
5 .00  —  Poranek. 7 .25 — Wybory

1995.8 .00— Dziennik. 8 .15— S. K obie ta  
z  tropików*. 9.00 — "Żeby pamiętano".
9.45 —  Klub podróżników. 10.30 —  FHm 
anim. 10.40 —  Sm ak. 11.00 —  Dziennik.
11 .10— "Mii". 11.55— Film fab. T ajem ni­
c e  rodziny De G ranchan" (1). 13.00— 8. 
"30 sp raw  m ajo ra  Zem ana". 14.00 — 
Dziennik. 14.20— S . anim. 14.40— Festi­
wal telewizyjny d la  dz iec i 15.35— S. "He- 
lene i chłopcy". 16.00 —  Festiwal telewi­
zyjny dla  dz iec i 16.15 —  Lekcja rocka
16.30 —  Siedem  dni w  sporcie. 17.00 — 
Dziennik. 17.20— S. K obie ta  z  tropików*.
18.05 —  Wybory 1995. 18.35 — Loteria 
"Milion". 19.00 —  "My". Program W. Po- 
z n e ra  19.45— D obranoc, d a e d  20.00— 
C z a a  20 50 —  Film fab. 'W ykarm kruki*.
22.45 —  Przegląd muzyczny. 23.00 — 
Dziennik. 2 3 .10— Cd. przeglądu muzycz­
nego . 23.40 —  8 . "Miasteczko Twin Pe­
aks". 0 .30 —  Siedem  dni w  sporcie. 1.00
—  Moskiewski teatr państwowy "Rosyjski 
balet".

TV POLONIA
1 0 .0 0 — W iadom ości 10 .10— Pro­

gram  d n ia  10.15 — "Na po lską  nutę" — 
program  d la  d z iec i 11.00 —  Program 
publicystyczny. 12.00 —  "Raj" — pro­
gram  red . katolickiej. 12.30 — "Unia Eu­
ropejska". 13.00 — W iadom ości 13.10
—  "Agrobiznes”. 13.15 — Program  d n ia
13.20 —  "Kobieta sam otna" — film fab. 
p r o d .  p o ls k i e j .  1 4 .5 0  —  " D o p ó k i 
śpiew am " —  Alicja M ajew ska 15.25 — 
Rozmowa d n ia  15.55 —  Powitanie, pro­
gram  d n ia  16.00 —  P a n o ram a  16.35 — 
M agazyn KatoDckL 17.00 — M uzyczna 
J e d y n k a  17 .30  —  "M arszałek Jó z e f  
Piłsudski* — reportaż. 18.00 —  Teleex- 
p re s s . 18 .15 —  *W0W* —  se rial dla  
młodych widzów. 18.45 —  Filmy anim. 
d la  dzieci. 19.00 —  "Wielka m iłość Bal­
zaka"— serial polsko-francusk i 20 .00— 
"Auto-Moto-Klub*. 20 .20 —  D obranocka
20 .30 —  W iadom ości 21.00 — Studio 
kon ta k t 21 .30 — Program  rozrywkowy.
22 .00 —  P a n o ra m a  22.30 —  Czwartko­
wy tea tr  satelitarny: "Piękni dw udziesto­
letni", a u to r Marek Hlasko. 23.40 —  Pro­
gram  na  piątek. 23 .45 —  "Spór o  panią 
H a ń s k ą " ' —  w id o w is k o  L u cy n y  
8m olińskięj i Mieczysława Sroki. 0.45 — 
Przegląd publicystyczny. 1 .4 5 —  Pano­
ra m a  2 .15 —  "Sport telegram". 2 .20 — 
"Sport z  satelity".

TYP-1
10.00— W iadom ości 10. 10— Mama 

i j a — program  dla  mamy i trzylatka 10.25
—  Domowe przedszkole. 10.50— Gimna­
styka buzi i języka  10.55— Porozmawiaj­
my o  dzieciach. 11.05 —  "Pawnicy z  mia­
sta  Aniołów” —  serial kryminalny prod. 
USA. 11.50 —  Muzyczna Jed y n k a  12.00
— Gotowanie na  ekranie. 12.20— To jest 
łatwe —  oczko w  prawo, oczko w lew a

, 12.30 —  Kwadrans na  kawę. 12.45 — Żyś 
bezpieczniej. 13.00— W iadom ości 13.10
—  A g ro b iz n e s .  1 3 .1 5  —  M agazy n  
N otow ań 13.40 — Opowieści bałtyckie.
14.05 — Mała wielka niebieska  kula — 
"Nierozłączna para". 14.20 —  Ptakokiub.
14.35 —  "Zwierzęta świata" —  serial dok. 
prod. nowozelandzkiej. 15 .10— Myślący 
kosm os. 15.30 — Przez lądy i m orza  
15.50 —  Program d n ia  16.00 — Potop 
popu —  m agazyn muzyczny. 16.30 — 
"Domowe ZOO*— serial prod. słowackiej.
17.00 — Dla młodych widzów. Niezywkłs 
m u z ea  17.25 —  Dla dzieci: Król zwierząt
—  quiz przyrodniczy. 17.50 —  Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Teleexpress.
18.20 —  Filmidło —  magazyn filmowy.
18.45 — Klinika zdrowego człowieka — 
Palenie. 19.05 — T a ta  Major" — serial 
komediowy prod. USA. 19.30— Magazyn 
Katolicki. 20.00 — W ieczorynka 20.30 — 
W iadomości. 21.10— "Ekstradycja*— se ­
rial sensacyjny prod. TVP. 22.15 —  "Prze­
w idująca służba" (1) —  Mm dok. 23.25 — 
Diariusz —  magazyn rządowy. 23.30 — 
Pegaz — tygodnik kulturalny. 24.00 — 
W iadomości gospodarcze. 0.15 — Minia­
tury: Tadeusz Nowak *l co na  niebie i co 
je s t n a  ziemi". 0.20 — "Przewidująca 
służba* (2) —  film dok. 1.00 — K obieta i 
W p**s" — filmobycz.-»ensac. p rod  rosyj­
skiej.
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SPORT
PSfca pod kousm  

Do oiopodziinU d o d o  w irzc- 
dej rundzie ftimlnerft mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce mężczyzn. Brązowi 
medaliści ME Owrwad nieoczekiwa­
nie przegrali nswyjeździe z Bułgarią— 
77:79 (y pu D). W innych menach 
tej grupyTurcja wygrab z Rumunią— 
83:56, s Holandia przegrała z Ukrainą 
— 77:88.

Grająca w grapie E Szwajcaria wy­
soko przegrała z F^anc^ą—48:87. Dzi­
siaj w lejignipie odbędą się mecze Bd- 
gia— U  twai Polska — Szwajcaria.

Grapa A: Bośnis i Hercegowina — 
Grecja — 73:76, Gruzja — Izrad — 
84:89, Białoruś—Słowacja—94:85; gra­
pa B: Estonia— Roaja— 7Ł88, Anglia 
—Niemcy—66:75, Portugalia—Łotwa
—  56:65; g rup* G  Finlandia— W iochy
— 68:92, Macedonia — Słowenia — 
7339, Węgiy— Cżedry—85:80.

Litwini - - medalistami 
Po raz trzed z izędu "V»ctona" Ja­

worzno została drużynowym mistrzem 
Polski w boksie. W rewanżowym me­
czu finałowym ”Olimpia” Poznań 
pokonała tywali — 14:6, ale poznania­
cy nie zdołali odrobić strat z pierwsze­
go pojedynku, którzy przegrali w Jawo- 
rznie aż 2:18. W pierwszym spotkaniu 
finałowym w barwach S^Umpii" nie 
wystąpił V. Karpaćiauskas z powodu 
śmicrd ojca. W rewanżu brązowy me­
dalista mistrzostw Europy zdobył pun­
kty dla swojej drużyny pokonując 
jednogłośnie R. Gortata.

Jeszcze ieden Litwin występujący 
w Polsce walczył o medale. Reprezen­
tujący barwy warszawskiej "Legii” R. 
Pnłmantas w spotkaniu o brązowe na­
grody mistrzostw z drużyną KS 
Jastrzęb ia pokonał na punkty 
Ukraińca A. Litwina. Ten pojedynek 
decydował o wyniku spotkania, w 
którym świetnie spisujący się pięśdaiz 
litewski zapewnił swojej drużynie 
brązowy medal.

MŚ ciężarowców 
W dniach 17-26 listopada na 

południu Chin w miejscowości Gu- 
angzhou odbędą się mistrzostwa 
świata w podnoszeniu ciężarów. Będą 
mieć niezwykle silną obsadę. 
Jednocześnie mężczyźni walczyć będą 
o medale w swych 67 mistrzostwach 
świata, a kobiety w kolejnym, 9 czem- 
pionacie.

Do Chin wybierają się wszyscy, 
którzy wświede mają coś do powiedze­
nia. warto bowiem przypomnieć, że 
mistrzostwa będą ełówną eliminacją 
do igrzysk olimpijskich w Atlancie. Re­
gulamin tych kwalifikacji przewiduje, 
Ł  reprezentacje, które w klasyfikacji 
zespołowej zajmą miejsca od 1 do 8 
będą mogły wystać do Atlanty 10 za­
wodników, a sklasyfikowane na miej­
scach 9-16 tylko 7. Polskę w mistrzo­

stwach reprezentować będzie 9 zawod­
ników.

Na lodowiskach
Najlepszy zespól klubów Finlan­

dii — hokejowego mistrza M ata  — 
TPS Turka nie zdołał awansować do 
finału rozgiywek o Puchar Europy, zaj­
mując w swej grupie eliminacyjnej 
czwarte miejsce. W finale turnieju wy­
stąpią "Sarnina* (Austria), HV-71 Je- 
oaikoepmg (Szweda), "Dymano” (Mo­
skwa) 1 *vsctin" (Czechy).

Puchary hsndboi s tów
W pierwszym meczu drugiej rundy 

Pucharu Federacji Europejskiej w 
piłce ręcznej kobiet "Zagłębie* Lubin 
pokonało wnierską drużynę "SE Kis- 
vatda" — 24:20. W pierwszym spotka­
niu 1/8 finału rozgrywek o  PZP szczy- 
plornistki ”Pk>trcovil” pokonały na 
wyjeździć "Stade Bethunois" (Francja)
— 20:19. Mężoyini "Iskry" Kielce 
przegrali w tym tuniieju na wyieżdzie z 
hiszpańską drużyną "Academia Vigo"
— 24:28. W Pucharze Miast handboli- 
stki "EB Start" Elbląg uleriy w Rumu­
nii drużynie "AS Silcotufr— 13:23.

Tenisów* rankingi
Amerykanin P. Sampras zajmuje 

pierwsze miejsce w klasyfikacji najle­
pszych tenisistów świata. Wyprzedza 
on swego rodaka A  Agassiego i Au­
striaka T. Mustera. "Przy kasie” nadal 
pierw ej jest Sampras, któiy w tym ro­
ku zarobił na kortach 2.647366 do­
larów.

Wśród kobiet nadal na czele listy 
rankingowej znajduje się Niemka S. 
Graf przed M. Seles (USA) i C  Marti- 
nez (Hiszpania).

W kilku wierszach
* Siedem medali, w tym cztery 

złote, zdobyli reprezentanci Polski na 
mistrzostwach świata w karate w stylu 
funakoshi-shotokan, które odbyły się 
w Anglii z udziałem blisko 400 zawod­
niczek i zawodników z 18 krajów.

* Po ośmiu rundach rozgrywanego 
w Japonii turnieju o Puchar świata w 
siatkówce kobiet tylko reprezentacje 
Chin i Kuby nie doznały porażek. Na 
trzecim i czwartym miejscu plasują się 
Brazylia i Japonia.

* W towarzyskim meczu piłkarze 
Salwadoru przegrali z Jugosławią — 
1:4.

* W Holandii od były się mistrzostwa 
świata w tańcach klasycznych. Złoty me­
dal wywalczył włoski duet M  Geońanto
— A  Monfredini. Pary litewskie T. 
Atkocevifius - -  S. Naujokaityte i A  Na- 
rbutas — S. ćdkyte zajęli odpowiednio 
13 i 16 miejsce.

* Bułgarski as futbolu Ch. Stoicz- 
kow, grający we włoskiej "Pannie”, 
ofiarował 100 tys. dolarów na rozwój 
Sofii. Zrobił to na koktajlu, którego 
celem była tego rodzaju zbiórka 
pieniędzy, wydanym przez znanego 
bankiera W. Josifowa, który ubiega się 
o urząd burmistrza stolicy Bułgarii.

Bądź Pitagorasem
Olimpiada matematyczna "Plus — Minus"

II TURA
I grupa

1. Wiedząc, że liczba xy234z jest 
podzidna przez liczbę 396 znaleźć cy­
fry x,y,z.

(5 punktów)
2. Rozwiązać układ nierównośd 
x + y - 2 £.0

-x + y £  0 
•y + 1 >0

(4 punkty)
3. Znaleźć wszystkie prostokąty, 

których długośd krawędzi są liczby 
całkowite, a obwód i pale są równe tej 
samej liczbie całkowitej.

(4 punkty)
II TURA 
II grupa

1. Niech m i n będą nieujemnymi 
liczbami całkowitymi. Dowieść, że 

(2 m)i x (2n)i 
mlx n! (m +  n)! 
jest liczbą całkowitą.

(4 punkty)
2. Znaleźć najmniejszą liczbę rze­

czywistą A taką, że dla każdego 
tró jm ianu  kw adratow ego f(x) 
spełniającego warunek:

|f ( x ) |^ ld la 0
zachodzi nierówność f(0) ̂  A

(5 punktów)
3. Z naleźć najm niejszą i 

największą wartość funkcji y =* cos 2x 
+ 2 cos x.

(4 punkty)

Rozwiązania zadań (każde na 
osobnym arkuszu) prosimy wysyłać 
pod adresem: SNPL, uL Su bocz 5, 
2601 Wnius, Z  dopiskiem "Olimpiada 
m atem atyczna” do 10 grudnia 
bieżącego roku.

R. PAMEOINĆ 
Sekcja Matematyki 

I Informatyki SNPL

zwrot j 
działki gruntowe!:■ MaiWW a t A  

VBnłue, M ŁS3-3S-2

Firma stale, niedrogo 
SPRZEDAJE wysokie) Jakości 
CEMENT PC-400 w workach I 
RUBEROID.

Vllnlua, tal. 42-46-31, 41-96- 
04.

(Zm i. 1416)

SPRZEDAM 
2-pokojowa mieszkania przy 

uL Aśmenif TeL 81-40-14.
(Cmii. I4»2)

SPRZEDAM 
2-pokoJowa mieszkanie w 

Wo|datach w rejonla wileń­
skim.

TeL 61-39-59.
(Zatn. 1403}

SPRZEDAM 
owczą wełny.
Tal. 41-17-28, (wieczorem).

(Zam. 1500)

SPRZEDAM 
dwie klacze.
TeL 41-17-28, (wieczorem).

(Zam. 1400)

Kobieta z 10-letnlą córeczką 
POSZUKUJE POKOJU 

oraz wyda dwa pokoje 
(załatwi notarialnie).

TeL 70-25-52.
(Zam. 1506)

SPRZEDAJĘ 
0,25 ha pod budowy.
TeL 58-23-27.

(Zam. 22&D)

DROBNE ZA DARMO

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmol

Kupon ....  — ......

; Adres, teL i.............

Po w y p a łn ia n iu  p o w y ż e j za m ie sz c zo n e g o  kuponu 
treścią  ogłoszenia  prosim y g o  wyeląć I wysiać na adrss r
dakcji.

2056 VRnłua, Laiavśa 60,
"Kurier WHariakT, dział reklamy, tal. 42-S9-S3.

Podziękowanie
Serdecznie dziękujemy notariuszowi przy u l Vjvulstir, I 

11 p. Kazimierzowi PIECZULISOWL Ten dobry, uaciwyo 
otwartym sercu człowiek nie szczędząc sił ani czasu, pointa 
w załatwieniu ważnych dla nas spraw. Za pomoc jesteśmy mu 
bardzo wdzięczni

Dziękujemy Ci, panie Kazimierzu.
Teresa MlncayKlc^ I 

Stanisława StravlniUen« 
Teresa Banltwlci 

Anna Jankauiklent | 
________________________  'S B H j  (Zen iserj

SPRZEDAM 
pokojowy wózek IrtwalklzkL 
TeL 45-69-61.

(Zam. 227-0)

SPRZEDAM 
metalowy garaż w Nowej Wł- 

lejce.
TeL 67-27-60.

(Zant. 220-0)

SPRZEDAM 
pralką •Rlga-17’.
TeL 23-74-89.

(Zam. 228-D)

SPRZEDAM 
lub zamienią jednopokojo­

we mieszkanie.
TeL (8-250) 5-20-53.

(Zam. 231-0)

W  domu klienta 
ODNAWIAM MIĘKKIE 

MEBLE 
Ta l 73-54-87.

(Zam. 1505)

REM O N TUJEM Y mleszka- 
nla, układamy chodtllkL 

TeL 69-60-39.
(Zam. 230-0)

Proponujmy 
PODRÓŻE KOMERCYJNE 
do Warszawy, Moskwy, nil 

Ukrainą, Blałorui Załatwiani I 
także dokumenty podrtty a  I 
grup I Indywidualnie. Pohatn | 
są autobusy (licencja 001067). f 

Vllnlus. teL 44-15-55.
(Zm. 143Q

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w  Śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamą do 'Kuriera Wileńskiego' niekonie­
cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego 
dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są 
pod adresem: Vilnius, *V| kapitaline staty ba', Gedimino pr. 37, 
gabinel nr 9, drugie piętro.
Tel. 61-66-64

Za ok a za n ie  se rc a , p o m o cn ą  d łoń  I w y ra z y  
współczucia w  ciężkich chwilach utraty Czesława K O ­
S TE C K IE G O  absolwentom, gronu nauczycielskiemu I 
uczniom Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5 serdeczne 
podziękowanie składa rodzina Zmarłego 1 zaprasza na 
wspólną modlitwę 21 listopada na godz. 18 do kościoła 
św. Piotra I Pawła I 23 listopada na godz. 18.45 do 
kościoła w  Kalwarii Wileńskiej.

IZam. 1502)

KALENDARIUM
•  Środa (15JO) jest 319 dniea 

1995 r. Do kolka roku 46 dni
• Znak Zodiaku—Skorpion.
• Imieniny: Alberta, Dyniin. 

Leopolda, Marii
•  Wschód S łońca-7 .49 , wW 

— 16.18 Długość dnia 8 px b . 29 u*
•  Księżyc. Ostatnia kw dn-fi 

godz. 41 min.

Litewska Służba HydroineUfr 
roiogiczna przewiduje na 15 towp*® 
zachmurzenie z przejataientfnH|J'® 
opadów. W atr połudiuowo-tatto®1 
umiarkowany. Tempĉ BtlB*3*5*Ŵ l,l 
ciepła.

W ciągu następnych »  
możliwe nieduże opady. 
w nocy 0-5 stopni, w  dzieli 2-7 W P  
depla.

#  KURIER WTLESSKI

Wydawca 
ZSA “Kurier WlleńakT

D ru k u je  P a ń s tw o w a  
P r z e d s ię b io r s tw o  „ S p a u d a ”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEW SKI
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Dom Praay, Lalsvśs pr. 60, piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za tr e ś ć  o g ło sz e ń  redakcja  nie  
odpow iada. O pin ie  czy te ln ików  za­
w arte  w  ich  lis tach  n ie  z aw sze  s ą  
zb ieżne  Z op in ią  redakcji. '

Dyżurny redaktor 

Krystyna ADAMOWICZ


